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Dziś poniedziałek, dnia 5-go maja, _

Piusa, Izydora i Ireny.

Jutro wtorek, dnia 6-go maja, — Jana 
Apostoła.

Pojutrze środa, dnia 7-go maja, — Flo­
riana, Benedykta, Domiceli i Ludmiły.
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US Prezentują 
w Polsce Swój 

Dorobek Naukowy
Warszawa. (Ż.W.) — W Pol­

sce przebywa 9-osobowa grupa 
przedstawicieli amerykańskiego 
przemysłu produkującego apa­
raturę naukową.

Specjaliści amerykańscy spot­
kali się w “Domu Technika” 
NOT w Warszawie z polskimi 
inżynierami — przedstawicie­
lami przemysłu, placówek na­
ukowo-badawczych i instytu­
tów.

Celem misji, która po wizy­
cie w Jugosławii, Rumunii i 
Polsce, uda się do Czechosło­
wacji, jest prezentowanie do­
robku inżynierów amerykań­
skich w dziedzinie aparatury 
pomiarowej, analitycznej, in­
strumentów medycznych i la­
boratoryjnych.

komunistyczna Ofensywa Zamiera
——ii Hanoi Oczyścić Rynsztok!Oczyścić Rynsztok!

^iski^rzyński w

Sajgon, Wietnam Południo-
J Do dziel-,; Tme wy' (UPI) — Oficjalny komu- 

astai , nicy b'a'n‘ nikat Sajgonu podaje, że ko-

sobote

muniści zostali zmuszeni do 
wycofania się z dotychczaso­
wych żądań bezwzględnego

namu. To, rokujące pokojowe 
nadzieje, oświadczenie jest 
zbudowane między innymi na 
przemówieniu premiera Ha­
noi. Pham Van Donga, wygło­
szonym w obecności Ho Czi 
Minha, w czasie uroczystości 
pierwszo-majowych. Według 
komunikatu radia Hanoi miał 
on powiedzieć, że “jedyną dro­
gą, jaką mogą podjąć Amery­
kanie, jest stopniowe zmniej­
szanie napięcia wojny, celem 
zakończenia ich agresywnych 
działań w Południowym Wiet­
namie”.

Amerykański komu nikat 
zaprzecza, jakoby miało miej­
sce jakieś amerykańskie ogra­
niczanie działań wojennych. 
Przemówienie więc miało wi­
docznie cele polityczne, dla 
przygotowania narodu do dal­
szych posunięć pokojowych.

Już w czasie ostatniej sesji 
konferencji pokojowej w Pa­
ryżu (w ub. środę), delegacja 
Hanoi znacznie zmiękczyła 
swe dotychczasowe nieustę­
pliwe stanowisko, wyrażając 
gotowość do podjęcia bezpo­
średnich rozmów z przedsta­
wicielami Sajgonu.

'“'•a,̂
4ieyoząc: r 

le rewolu-

Zostało w nich za­
bitych 122 komunistów. Stra-

V^rsytetn wycofania amerykańskich 
’ że £Ó-! wojsk z Południowego Wiet-

Środkowy Wschód. (UPI) 
— Minister informacji podał 
do wiadomości, że tegoroczny 
budżet wojskowy Egiptu bę­
dzie rekordowym i wyniesie 
$5.54 biliona. W zeszłym roku 
odpowiednie pozycje budżetu 
wynosiły $4.9 biliona.

Prezydent Nasser spotkał 
się wczoraj z królem Jordanii 
Husseinem. Tematem rozmów 
była sprawa koordynacji wy­
siłków obu krajów w walce 
z Izraelem. Jest to już drugie 
w czasie tygodnia spotkanie 
Nassera z przywódcą arab­
skich krajów. W piątek odwie­
dził Nassera prezydent Syrii, 
lewicujący Al Atassi. Przy­
puszczalnie Hussein poinfor­
mował Nassera również o 
przebiegu swej poufnej roz­
mowy z prezydentem Nix- 
onem.

Wczoraj miała miejsce tyl­
ko sporadyczna wymiana 
strzałów na jordańskiej gra­
nicy.

Izraelski komunikat podaje, 
że ich samolot dokonał nalotu 
na bazę arabskich terrorystów 
w pobliżu Morza Martwego.

skiej. A wykładnikiem tych 
prac i dążeń jest Kongres Po­
lonii Amerykańskiej.

Ta nasza reprezentacyjna 
organizacja pogłębia i usku­
tecznia swą działalność. 
Świadczy o tym znamienna 
akcja Towarzystwa Prawni­
ków Polskiego Pochodzenia, 
— the Advocates Society.

Za ich to pracą, zachętą i 
ofiarnością, ukazała się w pra­
sie amerykańskiej zeszłego 
piątku “Proklamacja Amery­
kanów Polskiego Dziedzi­
ctwa” stojąca w obronie hono-

(Dokończeńie na str. 2ej)

New York. (UPI) — James 
Forman, przywódca murzyń­
ski bojowej organizacji “Na­
tional Black Economic Con­
ference” przerwał wczoraj 
rano nabożeństwo w sławnym 
kościele Riverside, wygłasza­
jąc przemocą z ambony 
“manifest”. Forman, zażądał 
od parafian 60 procent rocz­
nych dochodów kościoła, bez­
płatne miejsca na biura jego 
organizacji, bezpłatne użycie 
telefonów jak i specjalnych 
funduszy na założenie pen- 
syjnego i inwestycyjnego pro­
gramu dla Murzynów.

Forman zażądał od parafian 
kościoła zbudowanego z dona­
cji Johna D. Rockefeller jr., 
na 122-ej ulicy, a obejmujące­
go wszystkie sekty religijne, 
pomocy w zorganizowaniu in­
nych kościołów dla spłacenia 
“odszkodowania” w sumie pół 
biliona dolarów, Murzynom 
amerykańskim. “Jeśli żąda­
nia nasze nie będą uwzględ­
nione — mówił Forman — 
mieszkańcy Harlem podejmą 
odpowiednią akcję, gdyż ża­
den kościół nie ma prawa do 
egzystencji, tak długo dopóki 
żądania murzyńskie nie będą 
spełnione.”

Mayor New York John V. 
Lindsay, wyraził ubolewanie 
dla tak bezprzykładnego aktu 
szantażu, wzywając przywód­
ców religijnych ażeby na­
tychmiast wzywali pomoc po­
licji, jeśli takie akty powtórzą 
się w innych kościołach.

Pojednawczy 
Gest Hanoi

Polityczne Manewry 
Przed Wyborami 

Prezydenta Francji
Paryż. (UPI) — Skłócona 

francuska lewica nawołuje do 
zjednoczenia radykalnych 
partii przed prezydenckimi 
wyborami, celem wystawie­
nia wspólnego kandydata 
przeciw George Pompidou. 
Według ogólnych opinii Pom­
pidou wygra w pierwszej tu­
rze wyborów, może jednak 
nie uzyskać absolutnej więk­
szości.

“Jedyną szansą pobicia Pom­
pidou jest zjednoczenie całej 
lewicy” — powiedział Fran­
cois Mitterrand, który powa­
żnie zagrażał de Gaulle’owi w 
czasie ostatnich wyborów w r. 
1965. Obecnie jednak Mitte- 
rand, z personalnych wzglę­
dów, nie chce wysuwać swej 
kandydatury na prezydenta.

Dotychczasowymi, oficjal­
nie zgłoszonymi kandydatami 
są: — Pompidou, z ramienia 
gaulistów, Gaston Deffere, 
burmistrz Marsylii, zgłoszony 
przez kongres socjalistów oraz 
Michael Rocard, wysunięty 
przez odprysk skrajnie lewi­
cowych śocjalistów.

Termin Pnja kandv-
datur na prezydenta upływa 
ló maja.

Bezprzykładny 
Akt Szantażu 

i Terroru

Studenci Zagraniczni
Warszawa. — Wśród 2.800 

studentów zagranicznych, 
którzy rozpoczną studia na 
uczelniach polskich w nadcho­
dzącym roku akademickim, 
1.300 przyzbędzie z krajów so­
cjalistycznych i mniej więcej 
tyle samo z krajów “trzeciego 
świata”, głównie z Afryki i 
Azji.

Przemawiając wczoraj po 
angielsku i po polsku na Aka­
demii Majowej w Parku Hum­
boldta prezes ZNP i KPA mec. 
A. Mazewski, podkreślił, że 
“historia dowiodła wielokrot­
nie, iż Polska jest kluczem do 
pokoju i stabilizacji Europy, 
a tym samym bezpieczeństwa 
Ameryki.

Przemówienie prezesa Ma- 
zewskiego w języku polskim 
brzmiało jak następuje:

Zgromadził nas tu na tej 
uroczystości obowiązek serca 
i historii.

Serca nasze bowiem krzepi 
i natchnieniem napawa miłość 
do kraju przodków naszych, 
— miłość do Polski.

A z Polską związane są 
wielkie, tysiącletnie dzieje na­
rodu, którego jesteśmy po­
tomstwem.

Są to dzieje bezprzykładne­
go bohaterstwa w obronie oj­
czyzny i cywilizacji Zachodu; 
dzieje wielkich walk o wol­
ność i godność człowieka, sta­
czanych pod najszlachetniej­
szym hasłem w dziejach ludz­
kich: — “Za Waszą Wolność 
i Naszą!”

I są to również dzieje kieł­
kowania i rozkwitu wielkiej 
cnoty obywatelskiej i roztrop­
ności społecznej Polaków 
którzy dali światu takich 
wielkich myślicieli politycz­
nych jak Paweł Włodkiewicz i 
Wawrzyniec Grzymała - Go- 
ślicki, takich wielkich uczo­
nych jak Kopernik i Skłodow- 
ska-Curie i takich genialnych 
wyrazicieli myśli państwowej 
jakimi byli twórcy wiekopo­
mnej Konstytucji 3-go Maja.

Im dziś składamy hołd.
Gdybyśmy się wszakże ogra­

niczyli do, samych tylko 
wspomnień, to minęlibyśmy 
się z istotnym celem dzisiej- 
sezgo obchodu. Testamentem 
tych wielkich Polaków jest 
bowiem zew do wszystkich 
pokoleń, aby pracowały dla 
Polski wolnej, niepodległej, 
zabezpieczonej w swych gra­
nicach i szczęśliwej w dobro­
bycie narodu.

Taką Polskę mamy na celu.
Aby wszakże skuteczniej do 

niej dążyć, musimy, jako dzie- 
sięciomilionowa Polonia Ame­
rykańska, skupić szeregi, zje­
dnoczyć nasze cele i dążenia, 
zbudować odpowiednie fun­
dusze na wykonania zasadni­
czych prac dla dobra sprawy 
polskiej i Polonii Amerykań-

Rekordowy
Budżet Wojsk 

Egiptu
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Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Wywiad dono- 
] si, że komuniści wycofują swe 
oddziały z pierwszej linii 
walk, celem uzupełnienia sta­
nów osobowych oraz broni i 
amunicji. Amerykańskie 
kontrataki również osłabły, 

I ponieważ zimowa ofensywa 
i komunistów zamiera, nie 
I przynosząc komunistom spo­
dziewanych zwycięstw.

Ameryka ń s k i e stratosfe- 
| ryczne olbrzymy, B-52 doko- 
l nały wczoraj i dzisiaj w nocy 
[ 8 wielkich nalotów na obozy 
czerwonych, gdzie odpoczy­
wają komunistyczne oddziały, 
poważnie przetrzebione w 
pierwszej linii ofensywy. 
Cztery z falowych ataków zo­
stały przeprowadzone w po­
bliżu granicy Kambodży, w 
odległości około 65 mil od 
stolicy, na obozy żołnierzy 
Północnego Wietnamu, leżące 
koło amerykańskiego poste­
runku zielonych beretów w 
At Katum.

Amerykańska artyleria roz­
biła wczoraj komunistyczny 
obóz oraz nowe umocnienia 
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W Zmieniającej Sie Sytuacji 
w Świecie - Mówił Sekr. Volpe 

Coraz Więcej Polaków Zajmuje Wysokie 
Stanowiska w Rządzie — Ogilvie.

Piękna, sołneczna pogoda, 
choć może za gorąca (od 82 do 
87 stopni) sprzyjała nie tylko 
wspaniałemu pochodowi jed­
nostek marszowych, orkiestr i 
rydwanów do Pairfcu Hum­
boldta spod Domu Związku 
Nar. Polskiego, ale przyczyni­
ła się dlo tego, że wzdłuż całej 
trasy pochodu zebrały się re­
kordowe tłumy i tak samo w 
parku wokół pomnika Tade­
usza Kościuszki, gdzie odbyła 
się po południu Manifestacja 
Majowa.

Obchód 178 rocznicy pa­
miętnej Konstytucji Majowej 
rozpoczął się tradycyjnym na­
bożeństwo w kościele Św. 
Trójcy z udziałem pocztów 
sztandarowych i reprezenta­
cji polonijnych organizacji. 
Sprawozdanie z nabożeństwa 
z podniosłym okolicznościo­
wym kazaniem ks. K. Czap­
lickiego CSC, podajemy osob­
no w dzisiejszym numerze.

W Parku Humboldta pochód 
przedefilował przed gronem 
wybitnych osobistości wśród 
których byli gub. Richard 
Ogilvie wioegub. Paul Simon, 
ks. Franciszek Rowiński, bi­
skup NPKK; Tomasz Klu- 
czyński, sędzia stan. SM; po­
lonijni kongresmani, senato­
rowie stanowi, aldermani i 
sędziowie, byli polscy konsu- 
lowie generalni, reprezentan­
ci licznych organizacji polo­
nijnych oraz Karol Rozmarek, 
były prezes ZNP i KPA z mał­
żonką.
Pozdrowienia Prez. Nixona

W przemówieniach obu 
głównych mówców Akademii, 
to jest gub. Ogilvie i John A. 
Volpe, sekretarza Departa-

Sędzia Fortas 
Zaprzecza 
Zarzutom

Washington (UPI). — Sę­
dzia Sądu Najwyższego Abe 
Fortas, przyznając się do 
otrzymania honorarium od ro­
dzinnej fundacji Louis Wolf- 
sona, finansisty skazanego na 
karę więzienia za manipulację 
akcjami — twierdzi ,że zwró­
cił fundacji ofiarowane mu 
honororum, bez oddania ja­
kichkolwiek usług prawnych 
fundacji.

Oświadczenie sędziego For­
tas, zostało wydane po ukaza­
niu się artykułu w tygodniku 
“Life”, w którym stwierdza 
się, że Fortas w styczniu 1966 
roku, w trzy miesiące po mia­
nowaniu go, otrzymał $20,000 
od fundacij rodziny Wolf sona. 
Fortas przekaz ten ulokował 
na swym koncie w banku i 
odpiera po jedenastu miesią­
cach zwrócił tę sumę fundacji, 
gdy Wolfson w federalnym 
sądzie został uznany winnym 
manipulacji akcyjnych. Arty­
kuł w “Life” ukazał się w rok 
później po odrzuceniu przez 
Senat nominacji Fortasa na 
szefa Sądu Na j wyższego. 
Główną przyczyną odrzuce­
nia nominacji Fortasa przez 
Senat stnowiły zeznania dzie­
kana szkoły prawa uniw. 
American, B. J. Tennery, któ­
ry zeznał że Fortas otrzymał 
$15,000 od pięciu zamożnych 
przemysłowców za przeprowa­
dzenie dziewięciu wykładów 
prawnych na letnich kursach ’

mentu Transportacji uderzało 
podkreślenie ideologicz- 
n e j wspólnoty Polaków i 
Amerykanów. To samo umiło­
wanie i dążenie do wolności.

Sekretarz Volpe przekazał 
Polonii pozdrowienia prez. 
Nixona, zapewniając, że jest 
on w pełni świadomy wielkie­
go wkładu Amerykanów pol­
skiego pochodzenia do kultu­
ry naszego kraju. Prezydent 
Nixon ceni też bardzo wysoko 
wkład i poświęcenie Polaków 
w naszych wojnach.

My, Amerykanie często za­
pominamy, że nasze dziedzic­
two wolności ma swe początki 
daleko wcześniejsze przed Re­
wolucją Amerykańską i naszą 
Konwencją Konstytucyjną. 
Walki o wolność z tyranami i 
o prawa człowieka zaczęły się 
setki lat wcześnie.
Duch Konstytucji 
Ciągle Żywy

Nasza amerykańska Kon­
stytucja jest punktem szczy­
towym największych poświę­
ceń i wysiłków największych 
naszych “rewolucjonistów”, 
do jakich zaliczamy Kościusz­
kę i Pułaskiego — podkreślił 
Volpe. Przybyli oni do Stanów 
Zjednoczonych w poszukiwa­
niu wolności. Ze swej rodzin­
nej Polski przynieśli tutaj du­
cha wolności. A jak Kościu­
szko rozumiał wolność świad­
czy fakt, że późniejszego pre­
zydenta Thomasa Jeffersona 
mianował wykonawcą swego 
testamentu, w którym swój 
majątek przeznaczył na “in­
dywidualną wolność dla nie­
wolników Murzynów”.

Jest oczywiste z dokumen­
tów historycznych, że polscy 
i amerykańscy patrioci mieli 
“wspólne serce, jednego du­
cha i jednakowe myśli, o ile 
chodzi o wewnętrzną wolność 
narodu”.

Mamy dług wdzięczności 
wobec polskich patriotów, 
którzy walczyli o naszą wol-

(dokończenie na str. 8-ej)

Przeszkodzono 
Porwaniu 
Samolotu

Tampa, Fla. (UPI) — Fede­
ralny Urząd Śledczy, podał do 
wiadomości, że bezrobotny 
kalifornijczyk, John Carleton 
Kivlen, lat 42 z San iDego, 
został aresztowany przy nie­
udanej próbie porwania sa­
molotu National Airlines, na 
Kubę. Kivlen, znajdował się 
w samolocie wiozącym 65 pa­
sażerów z Los Angeles do 
Miami. Gdy samolot znajdo­
wał się nad zatoką Meksykań­
ską, Kivlen powiedział ste- 
wardesce że “chce lecieć do 
Hawany.” Samolot zatrzymał 
się w Tampa, Fla. — skąd po­
licja zabrała niedoszłego po­
rywacza do więzienia.

tej szkoły.
Fortas dalej twierdzi, że' 

podczas zasiadania w Sądzie i 
Najwyższym nie otrzymał 
żadnego honorarium od funda-1 
cji rodzinnej Wolfsona. Tygod­
nik “Life” piśze że nie ma; 
żadnych doowdów, że Wolf-! 
son starał się wpłynąć na For­
tasa, dla umożenia jego spra- j 
wy, ale “Life” powołuje się! 
na etyczne reguły ustanowio­
ne dla sędziów Sądu Najwyż­
szego, które ściśle określają, 
że członkowie Sądu Najwyż­
szego winni unikać najmniej­
szych pozorów “nieetycznego 

I postępowania”.
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Polska Jest Kluczem Do Pokoju 
i Stabilizacji Europy

(Ciąg dalszy od str. 1-ej) 
ru i czystości imienia polskie­
go, Polski i Polonii.

I źródłem wielkiego pocie­
szenia jest fakt, że przedsta­
wiciele młodszych pokoleń 
polsko amerykańskich nietyl- 
ko łączą się do pracy Kongre­
su Polonii, ale prace te wzma­
cniają i wzbogacają śmiałym i 
przewidującym wystąpie­
niem. Advocates Society, oraz 
ich główni przedstawiciele w 
tvm nowym ruchu — Mitchell 
P. Kobeliński i Marion Ba­
ruch zasługują na serdeczne 
powitanie i uznanie w szere­
gach Kongresu Polonii.

Do starszej Polonii z dumą 
to mówię — że to są Wasi 
svnowie i córki. Oszczędno­
ścią, praca i poświęceniem za­
pewniliście im wykształcenie 
i zdobycie wyższych stano­
wisk w życiu amerykańskim. 
Nietylko spłacają oni dług 
wdzięczności, ale orzekli, że 
ich dziedzictwo polskiego po­
chodzenia godne jest obrony 
i ofiarnej pracy.

Młodszej, po wojnie tu przy­
byłej Polonii mówię, że ci 
Amerykanie polskiego pocho­
dzenia z drugiego, trzeciego, 
a nawet czwartego pokolenia 
są naszym rodzeństwem etni­
cznym. Złączeni z nami, sta­
nowią oni ważny czynnik w 
wykonaniu ideowego posłan­
nictwa Kongresu Polonii.

I powinni oni być tym więk­
szą zachętą dla tych, którzy- 
przybyli tu z Polski i którzy 
osobiście przeżyli chwalę i 
zgrozę narodu polskiego pod­
czas wojny i bliżej są jego po­
wojennej krzywdy.

Jak powiedziałem w prze­
mówieniu po angielsku, jakie­
kolwiek, nawet wstępne ukła­
dy z blokiem komunistycz­
nym, muszą uwzględniać 
sprawę Polski, ale w świetle 
prawdy historycznej i etno­
graficznej, oraz potrzeb go­
spodarczych. Tylko wtedy, 
gdy miernikiem postanowień 
będą rzeczywiste interesy i 
dobro narodu polskiego, bę­
dzie można uniknąć dyploma­

tycznych błędów z końca dru­
giej wojny światowej.

Historia dowiodła wielo­
krotnie, że Polska jest klu­
czem do pokoju i stabilizacji 
Euronv, a tym samym bezpie­
czeństwa Ameryki. Geografi­
czne Dołożenie sprawiło, że 
Polska jest najdalej na 
wschód wysuniętym bastio­
nem zachodniej kultury i 
przez jej ziemie biegną drogi 
inwazji Euronv przez hordy 
ze Wschodu. Polska jest natu­
ralnym pomostem między Za­
chodem a Wschodem, powin­
na być także pomostem poli­
tycznym i kulturalnym, ale 
nie może bvć kopciuszkiem 
na szachownicy dyplomatycz­
nych rozgrywek wielkich mo­
carstw!

Geografia, historia i charak­
ter narodu polskiego sprawia­
ła że Polska jest osią europej­
skiej polityki, ale jak długo 
jest ona podporządkowana ob­
cym interesom — nie może 
spełniać swego historycznego 
posłannictwa. To jest przy­
czyną słabości Europy i cią­
głego zagrożenia pokoju. To 
zmusza Stany Zjednoczone do 
trzymania wielkich sił w Eu­
ropie.

My Amerykanie polskiego 
pochodzenia jesteśmy głęboko 
przekonani, że popierając dą­
żenia narodu polskiego do 
wolności — działamy w imię 
dobrze rozumianego interssu 
Ameryki.

Bez wolnej i silnej Polski, 
zdolnej wypełniać swą histo­
ryczną misję — nie będzie 
trwałego pokoju w Europie. 
Prawdę tę musimy głosić nie 
tylko z okazji świąt, ale co­
dziennie, a nawet kilka razy 
dziennie, aż utkwi ona w 
umysłach wszystkich: amery­
kańskiego społeczeństwa, po­
lityków i Bządu. Może wresz­
cie zrozumieją, że nie można 
walczyć o wolność w Azji lub 
Afryce, a tolerować kolonia­
lizm w sercu Europy.

Zjednoczmy nasze myśli i 
siły, ponieważ mamy wielkie 
zadania, a wytrwałym — dą­
żącym do szlachetnych celów 
— Bóg błogosławi!

Wiadomości z Cleveland i Okolicy
Korespondentka: Janina Ptak, 

9725 Rosewood Ave.
Cleveland, Ohio 44105

Od Redakcji: — Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towa­
rzystw i Klubów — uprasza się wszelkie zawiadomienia 
i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać 
wprost do korespondentki Dziennika Związkowego —- 
p. Janiny Ptak pod wyżej podany adres.

Zebrania Okręgu IX go SWAP
W dniu 27-go kwietnia, o 

godzinie 11-ej przed połud­
niem odbyło się przedzjazdo- 
we zebranie Okręgu IX 
SWAP, w którym brało u- 
dział około 50 delegatów i de­
legatek z Cleveland, Yongs- 
town i Erie, Pa.

Po załatwieniu spraw for­
malnych przystąpiono do o- 
mówienia zjazdu okręgowe­
go. W sprawach ogólnych u- 
stalono, że 34-ty Zjazd Okrę­
gu odbędzie się w Erie, Pa., 
w dniach 21-go i 22-go czer­
wca i że niedziela, 10-go sier­
pnia będzie “Dniem Bława­
tka” na terenie Cleveland.

Na zakończenie komendant 
Okręgu K. Bylicki wezwał ca­
łą weterańską brać do wzię­
cia jak najliczniejszego udzia­
łu w obchodzie 3-cia Maja, w 
dniu 4-go maja.

W czasie zebrania złożyli 
wizytę: krajowy prezes Sto­
warzyszenia Polskich Komba­
tantów mjr. S. Gierat w to­
warzystwie prezesa miejsco­
wego Koła SPK W. Juranda 
i b. prezesa Ptaka.

Komendant Okręgu, po 
przedstawieniu gościa Dopro­
sił go o kilka słów. Mjr. S. 
Gierat wygłosił piękną, ser­
deczną i budującą mowę, za 
co zebrani obdarzyli go licz­
nymi oklaskami. Następnie z 
ramienia SWAP’u przemówił 
krótko dvr. Zarzadu Główne­
go SWAP W. Nagórny, a po 
nim kilka słów dorzucił pre­
zes Koła Nr. 2 SPK W. Ju­
rand.

Wszystkie mowy cechowała 
jedność, zgoda i współnraca 
dla snrawy weterańskiej i 
polskiej.

W imieniu weteranów T-ej 
wojny światowej przemówił 
L. Adamczak, rycerz Armii 
gen. Hallera, obecnie komen­
dant Placówki 6-ej, a w imie­
niu weteranów II-pi wojny 
światowej — A. Stefański, 
członek Placówki 203-ej. O- 
baj mówcy w krótkich, a 1 e 
dobitnvch słowach podkreślili 
potrzebę zgody, wsnólnracy i 
wzajemnego zrozumienia.

Zebranym złożył również, 
w tym dniu, wizytę honorowy 
członek Placówki 203-ej. re­
wident powiatowy R. Perk. 
Jego również przewodniczą­
cy powołał do krótkiego prze­
mówienia. Mówił on o wiel­

kim wkładzie organizacji we- 
terańskich i wszystkich in­
nych organizacjach polonij­
nych do rozwoju życia kultu­
ralnego, społecznego, narodo­
wego i patriotycznego na te­
renie Stanów Zjednoczonych.

Następnie komendant Pla­
cówki 203-ej W. Nagórny 
wręczył R. Perk weteran ski 
beret Placówki 203-ej. Pan 
Perk, dziękując serdecznie za 
otrzymany beret, zapewnił ze­
branych, że w tym berecie 
odczyta proklamację Guber­
natora stanu Ohio na naszym 
obchodzie 3-ci o Majowym.

Ponadto wizytę zebranym 
złożył prezes Okręgu 3-go 
Śpiewaków J. Chormański.

Wspólny obiad i pogawęd­
ka zakończyły przędzjazdowe 
zebranie Okręgu IX SWAP 
w rzadko spotykane atmosfe­
rze zgody i jedności.

Jubileusz Zasłużonej 
Organizacji

W dniach od 4-go do (5-go 
lipca, w Cleveland odbędzie 
się uroczystość z okazji 60- 
Lecia Gniazda 141 Sokoła 
Polskiego, połączona ze Zlo­
tem IV Okręgu Sokolstwa.

Konwencja odbędzie się w 
Pick Carter hotelu.

Rejestracja i pierwsze se­
sje odbędą się w dniu 4-go 
lipca. Następnie obrady będą 
odbywać się przez cały dzień 
5-go lipca. Tegoż dnia, wie­
czorem, odbędzie sie bankiet 
zjazdowy w hotelu Pick Car­
ter.

W niedziele. 6-go lipca, o 
godzinie 10:30 rano ks. A. 
Dombrowski odprawi uroczy­
stą Mszę św. w kościele na 
Lansing Ave. Zbiórka w So- 
kolni, pnr. 7146 Broadway, o I 
godzinie 10-ej rano, skąd na­
stąpi wymarsz do kościoła. 
O . godzinie 2-ej popołudniu 
(niedziela) odbędą się nopisy 
gimnastyczne młodzieży IV Ó- 
kręgu Sokoła Polskiego na bo­
isku Cuvaghoga Hts., High 
School Stadium. Wstęp bez­
płatny.

Zarząd Gniazda 141 wraz z 
prezeską B. Modrzyńską za­
praszają całą Polonię do wzię­
cia udziału w tej miłej uro­
czystości.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 5-GO MAJA (MAY), isw

BIULETYN
WYDANIE SPECJALNE

W 25 Rocznicę Powstania Warszawskiego
i w 30 Rocznicę utworzenia Polskiego Ruchu Podziemnego 

Materiały opracował i przygotował do druku red. Zbigniew Chałko
(Nr. 5) — W historycznym Wrześniu 1939 

roku w doniesieniach prasowych na Zacho­
dzie dominował ton zdumienia nie z powodu 
miażdżącej potęgi lotniczo-pancernej wojsk 
hitlerowskich, ale z powodu rzekomo nikłego 
oporu Polskich Sił Zbrojnych.

Zachód ciągle nie wierzył w hitlerowska 
teorię “Blitzkriegu”, łudził się naiwnie, że 
Niemcy szanować będą neutralność małych 
państw, czuł się bezpieczny za potężnymi 
fortyfikacjami linii Maginota i nie przeczu­
wał, że zbójecki atak Niemiec na Polskę był 
tylko prologiem do wielkiego Dramatu Dzie­
jowego.

Najwybitniejsi publicyści polityczni nie 
byli w stanie przewidzieć, że w maju na­
stępnego roku Niemcy połkną Danię, zdławią 
Norwegię i pancerno-lotniczym zagonem 
przetoczą się przez Luxemburg, Belgię i 
Holandię, aby opanować Francję, która nie 
chciała umierać za własną wolność, a potem 
z wybrżeży Normandii i z lotnisk francuskich 
szykować się do podboju Wielkiej Brytanii.

We wrześniu 1939 roku ani w sztabach 
wojskowych, ani w sztabach redakcyjnych 
nie było perspektywy, która umożliwiałaby 
prawidłową ocenę potęgi niemieckiej i tak­
tyki błyskawicznych uderzeń na poszczególne 
państwa, bowiem “zjednoczony front Zacho­
du” był wówczas fikcją, która stać się miała 
faktem dopiero po wszystkich tragicznych 
doświadczeniach i dopiero za pięć dwunasta 
. . . niemal u progu klęski Zachodu.

Mówiło się więc i pisało o słabym przygo­
towaniu armii polskiej, o rzekomej zdradzie 
dowódców, o odwrocie, który był klęską. 
Zdrady nie było, słabe przygotowanię było 
pojęciem względnym, bowiem nie zawierało 
w ocenie elementu zwłoki w uderzeniu na­
szych traktatowych sojuszników na Zacho­
dzie, a rzekoma klęska była tylko marszem 
opóźniającym wojsk jednego frontu, aby inne 
fronty zyskały na czasie, aby mogły stawić 
opór.
... A siedmiokrotnie niźli Holandia, 
Czterykroć jak Serbia, dwakroć jak Grecja, 
Dwakroć jak Belgia, jak Narwik, jak Kandia, 
Tyleż co Francja,

— i dłużej
— niż Singapore, 

Zbrojny w czerwień i biel, 
Umocniony honorem,
Bronił się polski piasek nadmorski

— Hel, 
(Zdisław Broncel — “2.X.1939”)

Zbrojny w czerwień i biel, umocniony 
honorem — Żołnierz Polski bił się z mę­
stwem, z zawziętością, z poświęceniem, które 
dopiero potem właściwie ocenili historycy 
wojskowi.

Ten żołnierz bił się samotnie, z wysiłkiem 
ponad ludzką miarę. Okopanych w płytkich 
rowach strzeleckich piechurów nie osłaniała 
przed powietrznym atakiem skuteczna zapora 
dział przeciwlotniczych, szarżujących ułanów 
nie wzmacniały w akcji eskadry sojusznicze­
go lotnictwa, bohaterskich obrońców Wester­
platte nie wspierały polskie okręty wojenne, 
bowiem te wypłynęły z bałtyckiego worka, 
aby później bronić Wielkiej Brytanii, aby 
bronić innych frontów w walce o świat.

Samotnego i bohaterskiego żołnierza pol­
skiego nie osłaniały nawet przepisy Prawa 
Międzynarodowego. Niemcy drwili z posta­
nowień Konwencji Genewskiej z roku 1929, 
szydzili z zasad Konwencji Haskiej, regulu­
jącej prawa i zwyczaje wojny lądowej.

Niemcy swoim barbarzyńskim sposobem 
prowadzenia wojny i stosunkiem do armii 
i ludności nieprzyjaciela przekreśliły wszy­
stkie postanowienia prawa międzynarodowe­
go, w tym i dotyczące traktowania jeńców.

Sporadyczne zbrodnie na jeńcach wojen­
nych mają miejsce już w czasie kampanii 
Wrześniowej. Po zakończeniu tej kampanii 
III Rzesza jednostronnym aktem pozbawia 
jeńców polskich szeregu uprawnień wynika­
jących z Konwencji Genewskiej. Hitlerow­
skie ministerstwo spraw zagranicznych ko­
munikuje poselstwu szwedzkiemu, że uważa 
mandat Szwecji, jako państwa opiekuńczego 
nad jeńcami polskimi, za wygasły.

“Zbrodnie na jeńcach woje»nych w strefie 
działań bojowych i na przylegającym doń 
obszarze tyłowym nosiły dwojaki charakter: 
mordu masowego większych lub mniejszych 
grup, a nieraz i całych wziętych do niewoli 
jednostek, oraz mordu pojedyńczych żoł­
nierzy lub kilkuosobowych grupek (n.p. za­
łogi zestrzelonego samolotu, czołgu i t.p.). 
(Szymon Datner — Zbrodnie Wehrmachtu 
na jeńcach wojennych w II wojnie świato­
wej).

Pierwsze wypadki pogwałcenia prawa i 
zwyczajów wojny zanotowano w Polsce. Pol­
ska pierwsza doświadczyła na sobie “nowej 
broni niemieckiej” — terroru i bestialstwa. 
W latach 1940-1945 doświadczenie to stać się 
miało udziałem wszystkich państw i naro­
dów, które w walce o świat złączyły się w 
antyhitlerowskiej krucjacie.

A oto garść faktów z Polskiego Września:
2 i 3 września 1939 r. na Śląsku, w rejonie 

Rybnika do niewoli niemieckiej dostała się 
grupa żołnierzy polskich, należących do 12 
pułku piechoty. Jeńcom nie dano pardonu, 
“rzucono ich na ziemię i po ciałach ich prze­
jechano czołgami”. . .

3 września 1939 r. we wsi Bugaj, gmina 
Dmenin, pow. Radomsko, Niemcy zestrzelili 
samolot polski, biorąc do niewoli jego dwu­
osobową załogę. Jednego z jeńców, po stortu- 
rowaniu (wycięciu języka, uszu i nosa) za­
mordowano. Zbrodni dokonali żołnierze 4 
dywizji pancernej XVI korpusu 10 armii 
Reichenaua. . . .

4 września 1939 r. w Opatowcu, pow. 
Pińczów, Niemcy rozstrzelali 45 jeńców pol­
skich. Zbrodni dokonała 2 dywizja lekka XV 
korpusu 10 armii. . . .

5 września 1939 r. na polu pod wsią Serok 
(pow. Świecie), gdzie rozlokowano na'nocleg 
kilka tysięcy jeńców, dokonana została krwa­
wa masakra. Pod pretekstem, że jeńcy chcieli 
dokonać ucieczki około północy, oświetliwszy 
nagle całe pole reflektorami, Niemcy rozpo­
częli bezładną strzelaninę, w wyniku której

zabito 66 jeńców. Rzeź nastąpiła w rezultacie 
prowokacji. Gdy jeńcy ułożyli się już do snu, 
pilnujący ich Niemcy krzyknęli nagle, że 
zbliża się czołg i jeńcy winni kryć się; część 
ich usłuchała kryjąc się w stogach stojących 
na polu; wówczas padł strzał, który był 
hasłem do rozpoczęcia masakry. . . .

6 września 1939 r. jeden z samolotów pol­
skich z 34 eskadry rozpoznawczej przy armii 
“Poznań”, tuż po starcie został zaatakowany 
przez 3 Messerschmitty i stanął w płomie­
niach. Porucznik-obserwator Górecki, który 
na wysokości ok. 1000 m. wyskoczył z maszy­
ny, został momentalnie po otwarciu spado­
chronu zastrzelony z broni automatycznej 
przez lotników niemieckich. Jak następnie 
stwierdzono por. Górecki miał na sobie liczne 
ślady kul i lądując na ziemi był już martwy.

6 września 1939 r. na polach w pobliżu 
wsi Moryca, Niemcy rozstrzelali 19 wziętych 
do niewoli oficerów 76 Pułku Piechoty, a 
jeńców-szeregowych z tego pułku spalili 
żywcem w chatce dróżnika kolejowego w 
Morycy i w jednej z chat w Longinówce. 76 
Pułk Piechoty walcząc bohatersko zadał 
szczególnie dotkliwe straty niemieckiemu 
oddziałowi pancernemu. . . .

8 września 1939 r. Niemcy rozstrzelali pu­
blicznie na targowsku świńskim w Mszczo­
nowie, pow. Błonie, 11 jeńców. Zbrodni do­
konała 4 dywizja pancerna XVI korpusu 10 
armii. . . .

8 września 1939 r. w Nadarzynie, pow. 
Błonie, dwaj żołnierze niemieccy wprowa­
dzili w pole wziętego do niewoli majora 
WP., by go rozstrzelać. Żołnierze kazali jeń­
cowi wykopać sobie grób. W czasie kopania 
major odwrócił się nagle i błyskawicznym 
uderzeniem łopaty zabił jednego z nich, a 
gdy. zmierzył się na drugiego, padł przebity 
bagnetem. Nadbiegli inni Niemcy, zdeptali 
leżącego na miazgę. Zbrodni dokonała 4 dy­
wizja pancerna. . . .

10 września 1939 r. w Piasecznie pod War­
szawą żołnierze niemieccy rozstrzelali na 
dziedzińcu kościoła parafialnego 21 jeńców w 
26 Pułki Artylerii Lekkiej, który w walce usi­
łował przedrzeć się do Warszawy. Przed 
egzekucją ustawiono około 30 jeńców przed 
rowem przeciwlotniczym i wystrzałami z pi­
stoletu w potylicę pozbawiono ich życia . . . 
Świadek egzekucji ks. Leopold Jarosz, z okna 
plebanii udzielał potajemnie rozgrzeszenia 
umierającym żołnierzom. . . .

Długa jest lista zbrodni popełnionych w 
Polskim Wrześniu przez niemieckich mor­
derców w mundurach. Publikuje ją w całości 
w roku 1941 londyński dom wydawniczy 
Hutchinson & Co. Publishers Ltd., w opraco­
waniu Polskiego Ministerstwa Informacji 
“The German New Order in Poland”.

Ale to był dopiero 10 wrzesień 1939 roku i 
nikt — ani samotnie walczący żołnierz 
polski, ani szykujący się do przyszłej roz­
prawy jego sojusznicy w świecie — nie mogli 
wiedzieć z jak “rycerskim” przeciwnikiem 
przyszło im stanąć w szranki.

Nawet Polska doświadczająca na własnymi 
ciele bestialstwa “narodu poetów i filozofów” 
wtedy, w krwawym Wrześniu 1939, r., nie 
mogła przeczuć ani przewidzieć, że w cztery 
lata później, w pierwszych tygodniach Po­
wstania Warszawskiego żołnierz niemiecki 
(n.p. na Woli) nie będzie dawał pardonu 
nikomu, nawet niemowlętom. “Żołnierze nie­
mieccy otrzymali w tym okresie rozkaz nie- 
oszczędzania nikogo. Od drugiej mniej więcej 
dekady sierpnia mordowano “tylko” wszy­
stkich mężczyzn, a do końca Powstania mor­
dowano wszystkich powstańców, bez róż^:'"'r 
płci, włączając inwalidów i ciężko rannych” 
(Szymon Datner — j.w.).

Innymi obyczajami, innymi tradycjami i 
innymi przykazaniami kierował się żołnierz 
polski.

Nie tylko konwencje Haska, Genewska i 
Czerwono-Krzyska były dla żołnierza pol­
skiego przykazaniem wiąźącym. Przykaza­
niem najświętszym była mu dumna historia 
Narodu.

O traktowaniu jeńców mówi artykuł 60 
“Artykułów Wojskowych” wydanych przez 
hetmana wielkiego litewskiego Janusza 
Radziwiłła z dnia 13 października 1648 r.:

“Więźnia ktoby pojmał, ma go hetmanowi 
prezentować, żadnego nie utaiwając, żeby 
hetman wiedział, co za więźnie są w wojsku, 
i nie ma go z odzienia odzierać, bo to i same­
go ucziwapć, oddać przystojnie więźnia, i 
trzeba na to pomnieć, co mówią: kto bywa na 
koniu, bywa i pod koniem, pod winą wyna­
lazku hetmańskiego. . . . Wydane w Warsza­
wie 22 lutego 1698 roku artykuły wojskowe 
króla Augusta II, w art. XXI stanowią:

“Wszyscy w niewolę zabrani, bez żadnej 
wymówki, wykrętów albo pretekstu mają 
być opowiedzeni, dlatego nikt się ważyć nie 
ma któregokolwiek niewolnika uwolnić, za­
taić albo też z nim sobie nieprzystojnie po­
stąpić, lecz każdy winiem będzie jaknajprę- 
dzej, a najdłużej we 24 godzinach o swoim 
niewolniku komenderującemu oficerowi wia­
domość dać i od tego tak względem zdobyczy 
onego albo też wykupu zamiany potrzebnej 
oczekiwać ordynacjej”.

A jeszcze wcześniej problem “wyższego 
zbrodniczego rozkazu” stawia kategorycznie 
i jasno kanclerz i hetman koronny Jan Za­
moyski w artykułach żołnierskich wydanych 
w lutym 1583 roku we Lwowie:

“Pachołki, których w pasiekach pszczoły 
pobierając albo drąc zastano, mają zaraz szu­
bienicą karać, a ta wymowa nie ma im nic 
pomóc, że pn kazał, gdyż w złej rzeczy nie 
ma pana słuchać”.

Przed trybunałem norymberskim, polskim 
i innymi po przegranej wojnie umundurowa­
ni zbrodniarze niemieccy zasłaniali się nie­
mal z reguły “działanie mna rozkaz przeło­
żonego”. Słuchaniem w złej rzeczy.

A samotny, żołnierz polski, i w tamtym 
Wrześniu i później w czasie całej kampanii 
na wszystkich polach bitewnych, słuchał 
rycerskich rozkazów swej dumnej historii i 
wierny był hasłom wypisanym na żołnier­
skich sztandarach' “BÓG. HONOR I OJ­
CZYZNA”.

WACŁAW GĄSIOROWSKI

PANI
WALEWSKA)

i kończył spokojniej.

I?

z

wając się na równe nogi. -j ) ,
Kąsinowski i Chłusowski poszli za przy 

nika. Od strony chaty ukazała się wysoka 
okutanego w płaszcz.

— Kto na inspekcji obozu?! — zagadnął
— Kapitan drugiego regimentu piechoty

— odpowiedział raźno głos od ogniska.
— Nie ma 1

Wybornie! I mości Łączyński! Ja do was' 
od Pakosza raport, aby wam ;
O, tu, w tym miejscu! 
niej — tu! 1 
oficer legii włoskiej, ostatnio z korpusu mar^3** tfJlj

129------- (Ciąg Dalszy) J
Kąsinowski odsapnął z takim impetem, ja^^ 

pary, które mu trysły, chciał ogień zagasić.
— Z acanem cierpliwość można stracić! O c°2 

o nominację generała, boć z nią siedem lat pra'v’e 
a o przedstawienie do sztabu cesarskiego, o 
Bez niego nic! Inaczej twój brygadier prędzej ® 
zostanie!...

— Patrzże uparciuchu! — dodał ChłusowicZ- 
czasu nasz dawny generął cesarzem został!

dokuczliwszy!
— Bo sukna było za skąpo. Ale gdyby tain 

mięgi mieć!...
— Tybyś zaraz Bóg wie czego chciał! •
Kolejka raz i drugi obeszła. Kąsinowski 3 

światło do manierki.
— Jeszcze dna nie widać, ale dalipan bierV 

i chowaj za pazuchę, bo kto wie, co jutro! - 
zapasy imć pana Mielżyńskiego wyschły! 
jakoś zaniechał zaprpsin! j

— Aksamitowski, mówili, ma furgony z 
szczy przyprowadzić!

— Nie licz na nie, panie Pawle! Daj Boże, ® 
dwie baryłki prochu przywiózł, a bodaj dla sWe^° 
miał ładunków zadość!

J *

tu majora Kąsinowskiego?!... A i 1
Ckćm' T .nrvTxrin odz-i f do W’aiS! '

go pokazać! Chodźcl I
- v—!... Czytajcie! Odznaczyli |

Paweł Łączyński, porucznik Pier^,a b
_ i________ „-dzaw’

na instrutkora odkomenderowany, od lat siedm1^ \
nie do awansu podawany, wykonał dziś szarż? 
nem na baterię, sam zdobył jedno działo, — P1^ yć- 
do awansu i nagrody!... Macie więc! Chyba d<jS

Major uścisnął z całą serdecznością rękę
— Bóg zapłać! Dalipan należała mu się ta rc 

Mocno obligowany panu pułkownikowi!
boku Łączyński z lekkim uśmiechem. , z J

— Sobie, nie mnie dziękuj, mości porucznik11

mienił. No, dalej, kucnij sobie przy ognisku! - 
a masz ty jeszcze bodaj kroplę w manierce?

Chłusowicz mrugnął filuternie i wyciągną! 1 
pękatą manierkę.
• — Co — chlupie?!

— Aby kapeczkę, bo z tego ognid aż w n°s .^5* 
Łączyński przysunął się i położył się przy 

pociągnął z manierki i mlasnął ze smakiem. .
— Cie — sapristi — chyba gdańska!... Patryk 

A toż skąd?! ^yl
— Nosił ją jeden artylerzysta aż mu si? 

raptem! _
— Nie chciałbym być w jego skórze! Masz ( 

ność szczególniejszą! W wasze ręce, porucznik11- 
Ale to ziąb!

— Odwykło się od takiego!

*
--  X Ltpctl UIKUU: --  UJVUU1 L/IUll^U w *»- 

czasu nasz dawny generął cesarzem został! , $f’ '
Łączyński uśmiechnął się. Major dorzucił g®^2 

i kończył spokojniej. o ?
— Czekałeś tyle, możesz nam strzymać koinP Jl 

nie będzie na jutro marszu, to cię zabiorę na sPa w 
doły! Cedrowskiego tylko patrzeć! Zaklął się, 
przypilnuje, aby w raporcie do głównego [

— wciwyKfo się od takiego! i
Phi!... Chociaż ten w szóstym roku, pod Medi°lafl ( 

ł i, 
8

— Pułkownik! — ozwał się raptownie ŁącZ^ ,

pułkownik, wyciągając rękę do Łączyńskiego- / I 
miłą powinność! Generałowi ledwie wsporIlpl| 
samego Giełguda do ułożenia aryngi nakłoń ’ 
można ci szluf powinszować! Raport dziś odsyl3, ty I 
nej kwatery! Jak dobrze pójdzie, od dziś za ' 
będziesz miał nominację od wice-konetabla! , |

— Panu pułloownikowi ją będę zawdzię00 
— No — no! Pamiętaj poruczniku, że t0 

groda! Ludzi będzie potrzeba, oficerów zdolny0 
nie wyjdzie, a i majorstwo cię dojdzie! Na dł11^ 
się zaniosło!... .u, J

— A jakże generał?! — zagadnął Kąsin0^9 
Pułkownik westchnął i trzymany papier 

czowi podał. f
— Doręcz waćpan z łaski swojej ten paPie^<rli<? 

A potem zobacz kolej ordynansową, kurier Pe 
ruszy!... I dotrzyj później od placówek. Lipsk1 2 -jy 
winienby już być, może języka przywiezie, f
do raportu! Chłusowicz zwinął trzymaną derę,1 
na plecach zawiesił i do chaty, zajmowanej • 
podążył. Pułkownik zaś zwrócił się do Ką91I1<?

— Chodź do mnie, majorze! Lepszą podob11 x J j( 
terę od ciebie, bo w chałupie obok pogorzelisk3^; f 
od niego jeszcze żar bije, że odrazu się zagrZeJe ^yl 
silisz się, bo mój Wojtuś cały worek krup z ° J 
przyjacielu! Mości Łączyński, proszę waćpan®

Pułkownik skręcił na prawo i powiódł 
nika do napoły rozwalonej chałupy, cudem 
tewnej pożogi. Tu przemyślny, a w legii jeszcze 2 jjd1' 
kim oficerom Wojtuś, czekał z garnkiem kraPn

Pułkownik zasiadł w kącie izby, na j
tknięta w okap nad kominem drzazga rzucała 11 
tło i zaprosił towarzyszów do jadła. z

Major i porucznik nie dali się prosić. X1
nowało milczenie, przerywane stukotem dre^111^^ f 
i trzaskiem palącej się drzazgi. Wreszcie p11^0 |
nął, otarł miotlaste wąsy i płaszcz z rami011 
odrzucił. dr

1 — Duszno! Wam radzę to samo uczynić- J
— Grzeje tutaj aż dziw! Tuby trzeba 

rozłożyć, strasznie mi marzną nieboraki! i
(Ciąg Dalszy Nastąpi)

bl0r2,u^ ’’’i k 
!

r *
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Jeśli ktoś z członków nie może 
przybyć na posiedzenie Towarzy­
stwa, to prosimy wysłać swój po­
datek i książeczkę do sekretarza: 
Gregory S. Piwowarczyk, 4140 S. 
Archer Ave., a sekretarz pokwi­
tuje podatek i książeczkę i odeśle 
spowrotem członkom. — A. Piwo­
warczyk, prezes; W. Woj tanek,

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Gr. 1192 ZNP w każda 3-cią 
niedzielę o godz. 2ej po poł. w sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51st ul.

Tow. Kosynierów im. Tadeusia 
Kościuszki, Gr. 1983 ZNP w każdą 
drugą niedzielę miesiąca, o godz. 
1:30 po poł. w sali Sherman Park.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP. w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Draniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Zbliża się bardzo ważny dzień, 
w którym oddajemy cześć naszym 
Mamusiom, a to jest “Dzień Ma­
tek”. Klub Marynarski Morskie 
Oko, z tej okazji urządza wspólny 
obiad w niedzielę, dnia 11 maja, 
w sali Hawryszko, pnr. 4756 So. 
Western Ave., o 1-ej popołudniu. 
Bilety na obiad po $2.50 od osoby. 
Po informacje i bilety prosimy 
telefonować do sekretarki Białek, 
HE 4-1388. Prosimy dać nam znać 
jak najprędzej, by zamówić obia­
dy. — L. Tomiczak, prezes; Mary 
Ann Białek, koresp.

stanty Gruchot, prezes; Apolonia 
Gruchot, koresp.

Tow. Pań Kaliszanek, Grupa 75 
podaje do wiadomości, że naszego 
posiedzenia w maju nie będzie, al­
bowiem członkinie nasze mają du­
żo innych imprez w tę niedzielę. 
Grupa nasza będzie obchodzić 
“Dzień Matek” na posiedzeniu w 
czerwcu, t. j. 1 czerwca, w sali 
Sherman Park. Na tym posiedze­
niu będziemy wypłacać dywiden­
dę. Również zostanie podana ka­
wa i ciastka. Mamy nadzieję, iż 
każda członkini zaszczyci nas swą 
obecnością. — Stanisława Woź­
niak, prezeska; Kazimiera Kul- 
czewska, sekr. fin.; Maria Ulmer, 
sekr. prot.

♦ * ♦ .

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

oraz stwierdzono zmniejszanie się 
hemoroidów w stanie zapalnym ■

Cały sekret to Preparation H®. 
N'e istnieje inna taka formuła jak 
ta! Preparation H również łagodzi 
podrażnioną tkankę i zapobiega 
infekcjom na przyszłość. W formie 
maści lub czopków.

Tow. Kadetów Tad. Kościuszki, 
Gr. 1689 ZNP odbędzie swoje 
miesięczne posiedzenie w drugi 
piątek maja, t. j. 9 maja, w nowej 
sali pnr. 3801 W. 55-ta ul. i Ham­
lin Ave., Machnicki Real Estate 
Biuro. Odbieranie podatków od 
członków zaczyna się o godz. 6:30, 
a posiedzenie o godz. 8-ej wieczo­
rem. Zarząd prosi wszystkich 
członków o liczne przybycie na to 
posiedzenie. Nowy sekretarz to­
warzystwa urzęduje w Delta Store, 
4140 S. Archer Ave., Gregory S. 
Piwowarczyk, Tel. YA 7-4721.

n i »

będzie

o Amery-
To'vn of Lake

- —posie- 
fhaja, w sali 

1425 
. —- „ 7:30
^‘edzeniu bę-

'v.123 Zjłp
W kaŻdy pler‘
T’ W n°' 

b %U] hardens przy 
gdzie właścicie-

S Radiowego

^WSKI

W P1,tko liS*

V * kairt C1’łtw* Gr- 
czwartą nie- 

% ‘^ini, P° po* • w sali 
K S rat*°n  building 

blisko 52-ej

s'• 
s*  -
'l pM'v niedzielę, 15

Serdecznie wszy- 
* K^zie^ Następne po- 

W trzecią nie- 
Józef Sojka, 

L . acławik, sekr.

Sl^^ia^ 55 Ligi 
wszystkich

!! v6*1'*  Wa le’ & °dbędzie 
H ^rerr, Wtorek- 6 maja.

Y sali Posie- 
. ®i. !»>.. . Bartosik, 

111 I6 PUbi,tlrny wszystkich
•><>

’ki ®więconkę i 
Olczak ‘Bartosik, pre- 

’ koresp.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39-ej ZNP — odbędzie się 
we wtorek, 6go maja, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w sali 
Jul. Słowackiego.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o liczne przybycie.

Franciszek Prochot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gm.

Łjp Korony Polskiej, 
*<»12;5O n aZdą ^-ą niedzie- 
, h}. ??'Poł- w sali Dra- 
% ^<2^ Racine ave 

2** ’ Brodzińskiego, 
$ V 5jSsali Uczkowskich 

* st’’ druga nie- 
godz- 1:30‘ 

U4?^,Wch ZNP No.

W 3-’ nie- 
k o esi3ca w sali 

fiodzinie 2ej po

X * *

niie8ieczne po-
* we wtorek, 6 
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% Cyrena prze- 
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K anPrzybyci®, gdyż 

Ułatwienia.
,^JI>”iie^I>Ominainy, aże- 

' U? kr n Ze biedzenie 
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 5-GO MAJA (MAY), 1969

Kronika z Marianowa
Już w przyszłą niedzielę, 11-go 

maja, podczas Mszy św., o go­
dzinie 8:15 rano (zamiast o go­
dzinie 8:30) dzieci z naszej szko­
ły i ze szkół publicznych przy­
stąpią do Pierwszej Komunii 
Świętej. Dzieci będą uroczyście 
wprowadzone w procesji do ko­
ścioła z budynku szkolnego. Mszę 
św. odprawi ks. proboszcz Stani­
sław Majkut, C.R.
Remont Kopuły

Jak wszystkim wiadomo — roz­
począł się remont kopuły kościo­
ła Marilanowskiego. Nie byłoby w 
tym nic nadzwyczajnego, gdyby 
nie fakt, że to pierwszy dokładny 
remont kopuły od początku jej 
istnienia. Dla wszystkich intere­
sujących się rusztowaniem i no­
wą konstrukcją, podajemy dane, 
spisane w kopiach architektury 
kościoła.

Kopula rozpoczyna się 76 stóp 
Od poziomu, a ma średnicę 56 
stóp. Pierwszy krąg czyli koło 
widoczne od kaflówki zielonej wy­
nosi 107 stóp; do podstawy krzy­
ża jest dalszych 27 stóp — tak, 
że całość wzięta od samego da­
chu do pokrycia końca krzyka 
wynosi 169 stóp. Punkty te po­
dajemy do dyspozycji wszystkich, 
którzy w tych dniach wykonali 
pracochłonne i s k o m plikowane 
obliczenia nad budową i remon­
tem kościoła.
Sukces Bankietu 1 Balu

Marianowo szczyci się jedną z 
najpiękniejszych sal parafialnych 
na północnej stronie miasta, dla­
tego bankiet i bal parafialny w 
ub. sobotę, 3-go maja był wielkim 
sukcesem. Honorowym przewod­
niczącym był ks. Leonard L. 
Prusiński, C.R. Przewodniczącym 
Komitetu był Edward Biśkup, a 
wiceprzewodniczącymi — Robert 
Lewandowski sr., Ronald Szymań­
ski i Daniel Bartnicki sr.

Ks. proboszcz i jego asystenci 
składają serdeczne “Bóg zapłać” 
wszystkim, którzy pracowali w 
Komitetach i parafianom, którzy 
poparli bankiet i bal. Blisko 500 
osób wzęło udział w bankiecie.
Insrtukcje Przygotowawcze

Ks. Edmund Bujalski, C.R. ma 
ostatnie instrukcje dla konwerty- 
tów i dla tych z nowej emigra­
cji, którzy jeszcze nie otrzymali 
Sakramentu Bierzmowania.

Jutro, we wtorek, 5-go maja, 
zaraz po nabożeństwie, są nowen­
ny: nowenna o godzinie 7-ej wie­
czorem, a instrukcje o godzinie 
7:45 wieczorem, w kościele. Ci,, 
którzy otrzymali Sak ra men ty 
Chrztu Św. w innych kościołach, 
raczą ze sobą przynieść metrykę 
Chrztu Św.
Sakrament Bierzmowania

We wtorek, 13-go maja, ks. bi­
skup Alfred Abramowicz, D.D. 
udzieli dzieciom szkolnym i do­
rosłym Sakramentu Bierzmowa­
nia po raz pierwszy w naszym 
kościele. Ubiegłego roku ks. bi­
skup Abramowicz, D.D. wygłosił

płomienne kazanie podczas Mszy 
św. na rozpoczęcie Sejmu Macie­
rzy Polskiej. Pięć lat temu ks. 
biskup Abramowięz, D.D., jako 
wice - oficialis Kancelarii Archi­
diecezjalnej wygłosił kazanie oko­
licznościowe podczas Mszy św. ju­
bileuszowej b. ks. proboszcza An­
toniego Rybarczyka, C.R., obecnie 
proboszcza Resurrection Parish 
w Fontana, Kalifornia, w diecezji 
San Diego.

Parafianie Marianowa powinni 
wystąpić gremialnie, by powitać 
naszego rodaka i biskupa polskiego 
pochodzenia.
Kolekta Na Dobroczynność

W przyszłą niedzielę, 11-go ma­
ja (Dzień Matek), odbędzie się 
specjalna kolekta na cole cha­
rytatywne (Catholic Charities), 
aby dopomóc sierocińcom i przy­
tułkom dla starców.

Niech każdy złoży co może ze 
serca na cele dobroczynne.
Rycerze Kolumba

W przyszłą niideziiiolę, 11-go ma­
ja Rycerze Kolumba (Knights of 
Columbus), za pozwoleniem Księ­
dza Proboszcza, będą sprzedawać 
książeczki loteryjne na cele do­
broczynne katolickiej młodzieży 
(Catholic Youth Organization). 
Sakrament Chrztu Św.

Ostatnio otrzymali Sakramentu 
Chrztu św.:

Robert Allen Waszalk, syn To­
masza i Marianny (Noughton) 
Waszak;

James Michael Kurzawski, syn 
Edwarda James i Georgiana 
(Hooks) Kurzawski.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniósł się do wie­
czności: —

Albert Sokolski.
Wycieczka Do Stolicy

Absolwenci, którzy kończą 8- 
mą ddldtział, odjada autobusami 
w środę, 14-go maja, do stolicy 
naszego stanu — do Springfield. 
Wycieczka Dzieci Szkolnych

W poniedziałek, 2-go czerwca, 
odbędzie się doroczna wycieczka 
wszystkich dzieci sżkolnych au­
tobusami do powiatowego lasu pod 
egidą Sióstr Nazaretanek i Klu­
bu Matek.
Karnawał Parafialny

Od dnia 19-go do 29-go czerw­
ca odbywać się będzie doroczny 
“Karnawał Parafialny” na grun­
tach parafialny, przy N. Hermi­
tage i Cortland. Całkowiłty do­
chód przeznaczony jest na pokry­
cie kosztów wielkiego remontu 
kopuły kościoła.

♦ * *
Kto mieszka w obrębie parafii 

— a jest nowo przybyły — po­
winien zarejestrować się w biu­
rze parafialnym podczas godzin 
urzędowych.

♦ » «
Graduacja

Uroczyste zakończenie roku 
szkolnego i wręczenie dyplomów 
nastąpi po Mszy św. Solennej, o 
godzinie 12:15 po południu, w nie­
dzielę, 8-go czerwca.

Easy-Knit Trio!
7012

Knit this Dandy trio in one or 
contrast colors for vacation trips, 
back to school.

Best fashion investment! Jacket, 
vest, sunburst-pleat skirt are easy 
to knit of sport yarn. Pattern 7012: 
sizes 2-4; 6-8; 10-12 included.

FIFTY CENTS (coins) for each 
pattern — add 15 cents for each 
pattern for first-class mailing and 
special handling.

Giant, new 1969 Needlecraft
Send to Alice BrooKS, POLISH 

DAILY ZGODA, 68 Needlecraft 
Dept. 163, Old Chelsea Station, 
New York, N. Y. 10011. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Catalog—over 200 designs to 
choose, 3 free patterns printed in­
side. Send 50c now.

NEW! “50 INSTANT GIFTS’ 
—fabulous fashions, toys, decor­
ator accessories. Make it today, 
give it tomorrow! Ideal for 
all occasions 50c.

“16 Jiffy Rugs” to knit, crochet, 
weave, sew, hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c 
Bargain! Quilt Book 1 has 16 
beautiful patterns. 50c.

Museum Quilt Book 2—pattern*  
for 12 superb quilts. 50c Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 1*  
Patterns. 50c. 

For Half Sizes
PRINTED PATTERN

4505
SIZES 

12/2.22/2

Stitch by stitch, curving seams 
create this gliding, graceful A 
shape. Note the band neckline, 
side-interest that’s top news in 
fashion.

Printed Pattern 4505: NEW 
Half Sizes 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%, 22%. Size 14% (bust 37) 
takes 2% yds. 39-in.

SIXTY FIVE CENTS in coins 
for each pattern—add 15 cents 
for each pattern for first-class 
mailing and special handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th St., New 
York, N.Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

OVER 100 NEW FASHIONS 
close as your mailbox in new 
Spring-Summer Pattern Catalog. 
Free pattern coupon. 50c.

New! INSTANT SEWING Book. 
Save hours -----cut, fit, sew mod­
ern, expert way. Over 500 pic­
tures. Only $1.

Ważne Zawiadomienie Stow.
Dobroczynności Przy Z. N. P.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 5 Maja
Klub Ziemi Suwalskiej — odbę­

dzie swe regularne posiedzenie w 
poniedziałek, 5 maja, o godzinie 
8 wieczorem, w sali Lo Rayne 
Chateau, 5925 W. Diversey Ave. 
Wszyscy członkowie proszeni są 
o przybycie, gdyż są ważne spra­
wy do załatwienia. — Emilia Ke- 
mnitz, prezeska; Chester Dzie- 
wiontka, sekr.

Posiedzenie Oddziału Pań Gen. 
Wł. Sikorskiego Nr. 79 P.L.A.V., 
odbędzie się w poniedziałek, 5-go 
maja, w sali dolnej Sokolni, pnr. 
1062 N. Ashland Ave., o godzinie 
7:30 punktualnie.

Koleżanki są proszone o łaska­
we przybycie, bo będą ważne 
sprawy do załatwienia.

Po zebraniu odbędzie się Dzień 
Matek. — M. Miłas, prezeska, 
A. Myznaska, sekr.

Środa, 1 Maja
Klub Wioski Niedzieliska ma 

swoje posiedzenie w środę, 7-go 
maja, o godzinie 7:30 wieczorem 
w saM Kaz. Guta, pnr. 1446 W. 
Huron ul.

Zarząd zaprasza wszystkich 
członków i członkinie na to po­
siedzenie, aby załatwić ważne 
sprawy. Po posiedzeniu będzie za­
bawa z przekąską na cześć Oj­
ców i Matek. Przyjęcie przyrzą­
dzą nasze Panie. — Józef Bartyzel, 
prezes; Stefania Gancarz, sekr. 
prot. wraz z całym Zarządem.

Murzyni Wyrządzili 
Wielkie Szkody

Flint, Mich. (UPI) — Oko­
ło 50 młodych Murzynów, 
wpadło w piątek do Muzeum 
Sztuk Pięknych, niszcząc o- 
brazy i rzeźby, posług-ując się 
nożami i łańcuchami stalowy­
mi.

Urzędnicy Muzeum twier­
dzą, że trudno ustalić koszta 
wyrządzonych szkód,ze wzglę­
du na wielką wartość niektó­
rych zniszczonych arcydzieł 
sztuki. Policja oblicza, że 
koszta tylko wybitych w Mu­
zeum szyb w oknach, wynio­
są od $2,000 do $3,000. Wan­
dale zbiegli do pobliskiego ko­
legium Flint, chociaż władze 
szkolne twierdzą, że nie byli 
oni studentami tej uczelni.

Grupa dzieci szkolnych 
zwiedzających Muzeum, prze­
szkodziła zniszczeniu najbar­
dziej cennych arcydzieł sztu­
ki, tworząc zwarte grupy 
przed tymi arcydziełami i nie 
dopuszczając do nich wandali

Na ostatnim posiedzeniu 
Stow. Dobroczynności, ażeby 
uczcić “Dzień Matek”, uchwa­
lono urządzić kolację dla Pań 
Delegatek.

Następne posiedzenie, połą­
czone z kolacją i programem, 
odbędzie się we wtorek, 13- 
go maja, punktualnie o godzi­
nie 6:30 wieczorem.

Koszt owej kolacji będzie 
pokryty częściowo z “petty 
cash”, a częściowo przez dele­
gatki tak, że koszt poszczegól­
nej delegatki nie powinien

W dniu 6-go maja 1969 roku, 
w przypadającą 50-tą rocznicę po­
wstania Metropolitan Bank and 
Trust Company, zostanie specjal­
nie uhonorowany wiceprezes Se­
nior tej firmy — Anton Valonis. 
Bankiet z tej okazji odbędzie się 
w Ascot House, na którym będą 
obecni: biskup Vincentas Brizgys, 
dr Petras Dauzvardis, litewski 
konsul generalny, wśród innych 
dostojników. Gospodarzami będą: 
przewodniczący Metropolitan, dr 
Martin L. Gecht, Eugene P. Hey- 
tow, wiceprzewodniczący; Robert 
W. Wallerstedt, prezes i Adolph 
Baliunas. wiceprezes.

Poza obowiązkami w Metropo­
litan Bank, p. Valonis jest rów­
nież prezesem Litewskiej Izby 
Przemysłowo - Handlowej w sta­
nie Illinois, prezesem Litewskiego 
Stowarzyszenia Farmerów, preze­
sem Organizacji Bratniej Pomocy 
Kestutis, a także skarbnikiem Li­
tewskiej Rady w Chicago oraz 
członkiem Rady Stowarzyszenia 
Chicagoskich Spółek Oszczędno­
ściowo - Pożyczkowych.

Stowarzyszenie Bankierów sta­
nu Illinois wręczyło p. Valonis 
złotą szpilkę w dowód uznania 
50 lat jego pracy w bankowości. 
Miało to miejsce dnia 8-go kwiet­
nia; natomiast Mayor’s Senior 
Citizen’s Oommittae wybrało p. 
Valonis do Senior Citizens Hall 
of Fame. Mayor Chicago Richard 
J. Daley zaprezentuje tę .nagro­
dę na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 20-go maja 1969 roku.

“Dzisiejszy system bankowy 
jest oparty na solidnych podsta­
wach” — mówi p. Valonis — i 
nigdy nie przeżyje więcej takiej 
katastrofy, jaka wydarzyła się w 
latach 1929 i 1933. Pamiętam te 
lata w Metropolitan Bank bardzo

New York;, N. Y. (Specjalnie)’ 
Wiedza znalazła środek, który mą 
możliwości, w większości wypad­
ków powstrzymania swędzenia na 
stałe, zmniejszenia bólu i skurcze­
nia hemoroidów.

Badania przeprowadzone przez 
lekarzy wykazały wypadek po wy­
padku delikatne ustępowanie bólu 

przekroczyć — $1.50.
Aby upewnić się jaką ilość 

kolacji zamówić, prosimy PP. 
Delegatki, które nie były 
obecne na posiedzeniu a chcia- 
łyby uczestniczyć w obcho­
dzie “Dnia Matek,” dzwonić 
do biura wiceprezeski ZNP, 
prezeski Stow. Dobroczynno­
ści p. Ireny Wallace, najpóź­
niej do czwartku, dnia 8 maja. 
Tel. AR 6-0700.

Irena Wallace, Wicepreze­
ska ZNP; Prez. Stow. Dobro­
czynności.

dobrze. Niekiedy wypłacaliśmy 
naszym klientom złotem w dowód 
uczciwości naszego banku”.

Pan Valonis urodził się na Li>-' 
twie. Przybył tu w 1913 roku i 
ukończył De Paul High School i 
De Paul University. Ożeniony jest 
z Anną z domu Deciolas, ma je­
dną córkę, Virginię, która jest 
członkinią Chicago Bar Associa­
tion. (R.M.)

Uwaga Placówka 20 
i Korpus Pomocniczy

Jan Szewczyk, członek Plac. 20 
SWAP nie żyje.

Zarząd Placówki 20 SWAP i 
zarząd Korpusu Pomocniczego 
przy Placówce 20-ej zwołują wszy­
stkich członków Placówki 20-ej 
oraz członkinie Korpusu Pomoc­
niczego do kaplicy pogrzebowego 
p. Kozery, pnr. 1718 W. 48-ma ul., 
na wtorek, 6-go maja, na godzinę 
7-mą wieczór, aby oddać Zmarłe­
mu ostatnią usługę i pożegnać 
na wieki.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
7-go maja, o godzinie 10-ej rano.

Prosimy wziąć udział w Jego 
pogrzebie. — Bolesław Hajna, 
komendant; Zygmunt Mikołaj­
czyk, adjutant: Zofia Witkowska, 
prezeska Korpusu; Magdalena 
Kozdemba, sekr.

(5, 6)

Pan Valonis z Metropolitan Bank Wyróżniony 
Szeregiem Nagród

Teraz Jest Możliwość Kurczenia 
Bolesnych Hemoroidów

I Szybkiego Powstrzymania Swędzenia, 
Usunięcia Bólu w Większości Wypadków.

i

I; > l1 t

Pragniemy ich tu sprowadzić
Czy krewni lub przyjaciele Wasi w Polsce nie pragnęliby odwiedzić Was tutaj tego 
lata? Jeśli ta)c, to teraz jest pora zaprojektować tę wizytę.
Z Warszawy, na^rzyklad, mogą oni lecieć do Londynu lub Frankfurtu skąd mają 
połączenia linją x-an Am® na bezprośredni lot bez zatrzymania do Chicago którego­
kolwiek dnia w tygodniu.
Wszystko dla nich możemy tu z Wami załatwić, a Wasi ukochani mogą podjąć bilety 
w Polsce. Możecie tutaj opłacić za nich bilety, lub wpłacić tylko 10% na rachunek.
A koszt przelotu? Nie jest znów tak wygórowany, jak sądzicie. Naprzykład, na pobyt 
od 14 do 21 dni samolotem “jet” w klasie ekonomicznej z Warszawy do Chicago 
tam i z powrotem tylko $511.*
Po szczegóły zwróćcie się do agenta podróży Pan Am lub wprost do nas. Pomożemy 
Waszym ukochanym w odkryciu Ameryki i otoczymy ich w drodze tam i z powrotem 
przyjacielską opieką.

•) Dotyczy wszystkich dni od poniedziałku do czwartku włącznie, wyjąwszy 
okresy największego nasilenia ruchu pasażerskiego.

PAN AMERICAN WORLD AIRWAYS
Biura biletowe — 30 South Michigan Ave. i Port Lotniczy O’Hare 

RAndolph 6-6272
Pan American Daje Rozkosz Lotu. 

Najbardziej Doświadczona Linia Lotnicza w świecie.
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Okazja Do Wyzyskania
Zachodni dyplomaci mają trudną zagadkę 

do rozwiązania. Obchód 1-majowy w 
Moskwie bez wielkiej defilady wojskowej, 
pokazu siły i pogróżek sowieckich marszał­
ków pod adresem St. Zjednoczonych jest wy­
darzeniem niezwykłym. Jedynym, łagodnym 
zresztą zgrytem w sielankowym obrazie, było 
oświadczenie sowieckiego dowództwa, że po­
siada arsenał rakiet o “kolosalnej” sile, każ- 

.... dej chwili gotowy do użytku.
Oświadczenie to powinno pomóc prez. Nix- 

onowi w uzyskaniu zgody Kongresu na in- 
’j. stalację ABM do obrony naszego arsenału 

rakiet. Wobec “kolosalnej” siły sowieckich 
rakiet, bronionych, łącznie z głównymi mia­
stami przez system podobny do naszego ABM, 
jakieś zabezpieczenie przynajmniej władne­
go zapasu rakjet, wydaje się jedynie logicz­
nym i rozsądnym wnioskiem. Ale logika i 
rozsądek nie należą do “cnót” senatorów Ful- 

-«■ brighta, Percy, Kennedy, McCarthy i innych.
Drugim dziwnym zjawiskiem jest nagła 

gotowość delegacji Północnego Wietnamu w 
Paryżu do podjęcia rzeczowej dyskusji i ru­
szenia z miejsca konferencji pokojowej. 
Zmianie stanowiska w Paryżu towarzyszy 
spadek natężenia walk’w Wietnamie. Jest to 
przypadek, czy konsekwencja nowej gry po­
litycznej ?

Nawet w Pekinie, minister obrony Lin 
Piao, wprawdzie umieścił St. Zjednoczone na 

- . liście wrogów Chin, ale w porównaniu z ty- 
radą jaką wygłosił przeciw Rosji, jego słowa 
o Ameryce brzmią łagodnie, prawie przyj aź- 
nie.

Byłoby naiwnością wyciągać zbyt daleko 
idące wnioski z dziwnej gry jaka toczy się za 
kulisami. Złagodzenie tonu wobec Ameryki 

' przez obydwa kolosy komunistyczne wypły­
wa z ich ostrej rywalizacji ideologicznej i 

.m sporów terytorialnych, które doprowadziły 
do krwawych starć granicznych. Jeżeli sy­
tuacja na “froncie” chińsko-rosyjskim pogor­
szy się, nie powinniśmy się dziwić, gdy za­
równo Rosja jak Chiny zrzucą zbroję i 
ubiorą się w owcze skóry by zabiegać o 
względy Ameryki.

< Miejmy nadzieję, że prez. Nixon wyciągnął 
' właściwe wnioski z doświadczeń drugiej woj- 
, ny światowej i wyzyska spór chińsko-rosyj- 
ski do uzyskania możliwie najwięcej korzyści 
dla wolnego świata. Zbyt długo Zachód za 
nic, lub za piękne słowa, poświęcał narody 

'•'i swoje własne interesy. Czas by zaczął żądać 
wzajemności za każdą usługę, lub odmówie-

’ nie usług wrogowi naszego wroga.

Nareszcie
Od przeszło pół wieku Chicagowianie mą­

drzyli o połączeniu linii kolejowych docho- 
■ dzących do naszego grodu, o wyeliminowa­
niu pięciu starych i brzydkich dworców ko­
lejowych, oraz zastąpieniu ich jednym, 

• wspólnym dla wszystkich linii, pięknym, ob­
szernym i wygodnym gmachem. Przez lata 
'— były to tylko marzenia, aż zmieniły się 
czasy i na nieboskłonie zjawiły się tysiące 

s samolotów pasażerskich, którymi ludziska 
zaczęli coraz częściej i coraz chętniej podró­
żować. Rzeczywistość nakazała liniom ko­
lejowym łączyć się, zmniejszać liczbę pocią­
gów pasażerskich, a teraz nawet znosić ist­
niejące dworce.

□ Mayor Daley oznajmił, że stary a potężny, 
zbudowany jak forteca, dworzec “Grand 
Central” należący do linii “Baltimore and 
Ohio”, z którego wyjeżdżają pociągi łączące 
Chicago ze stolicą kraju, Washingtonem, bę­
dzie zburzony, a miejsce na którym stoi, od­
dane będzie do ogólnego użytku. Pociągi kolei 
“B & O” będą odchodziły ze stacji “Chicago 
and Northwestern”, przy ulicy Madison i Ca­
nal. Dworzec “Grand Central” znajduje się 
na południowym krańcu śródmieścia, przy 

- ulicy Harrison, nad rzeką.
Chicago straci jedną zbędną stację kolejo­

wą, a zyska 45 akrów cennej ziemi, którą 
. będzie można zabudować nowymi gmacha­
mi.

“B and O" nie jest jedyną stacją kolejową,

która zabiera miastu bardzo dużo ziemi nie 
tylko pod zabudowania, ale pod mnóstwo to­
rów i bocznic. Inne stacje kolejowe także 
zajmują wiele ziemi. Ogółem około 450 akrów 
— wstrzymując tym upiększenie, rozwój 
i rozbudowę południowej części śródmieścia.

Za “Grant Central” pójdą na rozbiórkę ró­
wnież inne stacje kolejowe. Przede wszyst­
kim stary dworzec “La Salle” z którego od­
chodziły jeszcze do niedawna sławne, luk­
susowe, pospiesznie pociągi do New Yorku, 
jak np.: “20th Century”. Następnie w pro­
jekcie jest zburzenie stacji kolejowej “Dear­
born” (z której odchodzą teraz pociągi linii 
Erie do Kolegium Związkowego w Cam­
bridge Springs, Pa.) Linia kolejowa “Rock 
Island” zamierza przeprowadzić swe pociągi 
na bardziej nowoczesny dworzec “Union”.

Tak więc stopniowo zmniejsza się i niknie 
ruch kolejowy w Chicago, które zaczyna tra­
cić swą sławę jako największy węzeł kole­
jowy w Ameryce. W zamian zyskuje opinię 
“największego centrum” komunikacji lotni-1 
czej w świecie. Trzy chicagoskie lotniska, 
są już za małe do obsłużenia tysięcznej rze­
szy pasażerów przybywających i odlatują­
cych codziennie z Chicago.

INNI PISZĄ:
Welfare a Sąd Najwyższy

THE NEW YORK TIMES. — Wędrówka 
ludzi jest tak stara jak ludzkość, a Ameryka 
jest państwem imigrantów. Niemniej i u 
nas, jak gdzie indziej na świecie, wcześniejsi 
przybysze stosować próbowali często dyskry­
minację wobec przybyszów późniejszych.

Zanim więc kongres uchwalił w roku 1935 
akt, powołujący do życia ubezpieczalnię spo­
łeczną, w 30 (na ogólną ilość 45) stanach 
obowiązywał wymóg dwuletniej lub dłuższej 
rezydencji, zanim dany obywatel upoważnio­
ny był do pomocy finansowej na swe nielet­
nie dzieci. Kongres unieważnił później to 
nieludzkie prawo, zakazując uchwalania 
dłuższego niż jeden rok wymogu rezydencji. 
Ale i jeden rok stanowił odrażającą odmo­
wę równych praw obywatelskich.

We wczorajszej epokowej decyzji Sąd Naj­
wyższy wreszcie wyeliminował wszystkie 
wymogi dłuższej lub krótszej rezydencji, 
jako warunku do korzystania z zasiłków 
opieki społecznej.

Jest godnym potępienia odmawianie po­
trzebującym takiego wsparcia, a poza tym 
nie ma też żadnej logicznej i humanitarnej 
podstawy do rozróżniania między jedną ubo­
gą rodziną, przebywającą na terenie dane­
go stanu przez trzynaście miesięcy, a inną, 
która bawi tam tylko jedenaście miesięcy.

Jak to podkreślił miejski administrator 
“Human Resources”, Mitchell Ginsberg de­
cyzja Sądu przywraca ubogim obywatelom 
to samo prawo swobodnego przenoszenia się 
z miejsca na miejsce, jakim cieszą się inni 
Amerykanie. Orzeczenie to stanowi triumf 
dla obrońców programu walki z nędzą i wy­
kazuje, że system sądowy może być narzę­
dziem sprawiedliwości społecznej.

Obecnie do kongresu i administracji Nix- 
ona należy zadanie przejęcia odpowiedzial­
ności za system “welfare’u” przez władze 
federalne i ustalenia jednolitych stawek 
świadczeń z tego tytułu. Zakończeniu wre­
szcie uległa gra, polegająca na karaniu ubo­
gich i nazywaniu tego “prawami stanowy­
mi”. Amerykańskie sumienie winno obecnie 
udzielać tej samej pomocy wszelkim potrze­
bującym — starym, ślepym, kalekom, siero­
tom — bez względu na to, gdie oni mieszkają. 

+ ❖ ❖
DAILY NEWS. — Sąd Najwyższy uznał, 

większością sześciu głosów przeciw trzem, 
za niekonstytucyjne prawa stanowe, wyma­
gające określonego okresu rezydencji oby­
watela na danym terenie, zanim upoważ­
niony on będzie do korzystania ze świadczeń 
lokalnej opieki społecznej. Decyzja ta odno­
siła się prawnie do Connecticut, Pennsyl- 
vanii i dystryktu federalnego, ale dotyczy 
również około 40 stanów, które usiłowały, 
przez swe wymogi “rezydencyjne”, po­
wstrzymać nieco napływ kandydatów do 
“welfare’u” ze stanów, gdzie świadczenia 
opieki społecznej są Wyjątkowo niskie.

Zbyt wczesna jednak byłaby uciecha klien­
tów “welfare’u” i ich przyjaciół z powodu 
tej decyzji. Przede wszystkim oczekiwać 
można, że na jej skutek poszczególne stany 
zredukują swoje wkłady na rzecz funduszów 
opieki społecznej. Poza tym przewodniczący 
Sądu Najwyższego Earl Warren, który nie 
zgodził się z orzeczeniem większości swych 
kolegów, dał wyraz przekonaniu, że kongres 
albo uchwalić może wymóg rezydencji na 
skalę ogólno-krajową, albo też upoważnić 
poszczególne stany do podejmowania takich 
uchwał w swym zakresie. Wydaje się nam 
to rozsądnym bardzo rozwiązaniem — i z 
przyjemnością to podkreślamy, jako zasługę 
Earla Warrena, którego atakowaliśmy tak 
często na naszych łamach.

To i Owo
Szkoła publiczna w wiosce holenderskiej, 

mieszczącej się niedaleko lotniska Schiphol, 
I zaopatrzyła dziatwę w głośniki uszne, ze 
względu na panujący przejazdem samolotów 
hałas. Dziatwa może słuchać wykładów nau­
czyciela za pomocą głośników.

♦ « ♦
W stanie Kalifornia w roku 1912 znajdowa­

ło się na drogach sto tysięcy samochodów.
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W 150-tą Rocznicę Urodzin Moniuszki. — De­
biut 17-Ietniego Chłopca Piosenką: “Ko­
chanko Moja”. — Jak Powstała “Halka”. 
— Pasmo Triumfów Najbardziej Polskie­
go Kompozytora. — Kłopoty z Napoleoń­
skim “Orlątkiem”.

Akurat 150 lat temu, w dniu 
5go maja, w Ubielu, ziemi 
mińskiej, w jednym z poko­
jów niewielkiego szlacheckie­
go dworku, z klombem kwi­
tnącego bzu przed gankiem, 
przyszedł na świat Stanisław, 
syn Czesława Moniuszki i El­
żbiety z Madżarskich. “Mały 
Staś pod troskliwym okiem 
rodziców . . . oprócz innych 
nauk uczył się początków mu­
zyki u matki swojej, która 
dość biegłą była w grze na 
fortepianie i nieźle śpiewała”
— podaj e biograf kompozyto­
ra Walicki. A sam kompozy­
tor po pewnym czasie wspom­
ni: “Nie należałem wcale do 
dzieci zwanych cudownymi, 
lecz od najmłodszych lat czu­
łem nieprzeparty pociąg do 
muzyki... Zaledwiem zaczynał 
chodzić, już zatrzymywałem 
w pamięci niemal każdą nutę 
zasłyszanych piosenek.”

Na temat naszego wiellkie- 
go kompozytora, w związku 
ze 150-letnią rocznicą jego 
urodzin, pisze Adrian Czer­
miński:

J?: ❖ ♦

Kiedy przyszły muzyk miał 
lat osiem, Moniuszkowie prze­
nieśli się do Warszawy, gdzie 
“Staś uczył się dobrze i pilnie, 
lecz nic jeszcze nadzwyczajne­
go talentu nie znamionowało. 
Ucho miał dobre, tylko ręka 
zbyt mała w grze zawadzała.” 
Po kilku latach Moniuszkowie 
zamieszkali w Mińsku, gdzie 
“Staś pomiędzy kolegami w 
szkole był bardzo spokojny i 
nigdy do swawoli nie należał, 
za co przezywany był pani­
czem.” Słabego zdrowia, uty­
kający na jedną nogę, mając 
siedemnaście lat zakochał się 
pierwszą swoją i ostatnią mi­
łością w Aleksandrze Mulle- 
równie, która w cztery lata 
później została jego żoną. 
“Projekt jedynaka był wolą 
boską, a lubo zdawał się lu­
dziom za wczesny, wołałem 
się na to zgodzić” — pisał w 
swym pamiętniku ojciec Mo­
niuszki, a przezorna pani Mul- 
lerowa zezwoliła na zaręczy­
ny z warunkiem że Staś uda 
się do Berlina dla uzupełnie­
nia nauki muzycznej.

Siedemnastoletni c h ł o p ak 
wpisuje do albumu swej wy­
branki skomponowaną przez 
siebie piosenkę do słów Mic­
kiewicza “Kochanko moja, na 
co nam rozmowa”, wsiada w 
dyliżans i posyła z drogi list 
ze słowami: “Spodziewam się 
za dwa tygodnie najdalej wy­
pić z Twych rączek herbatę...”

Ale berlińskie studia prze­
ciągnęły się, a firma Bote- 
Bock wydała trzy pieśni mło­
dego kompozytora z “Kochan­
ko moja...” na czele, w nie­
mieckim przekładzie. Lipska
— “Allgemeine Musikalische 
Zeitung” zanotowała, że “pol­
skie pieśni Moniuszki, wyda­
ne z tekstem niemieckim, są 
to pieśni miłosne, które w sło­
wie i tonie mają coś narodo­
wego, co pieśniom szczególne­
go dodaje wdzięku.” Ojciec 
zaś.pouczał syna: “Niech wy­
chodzą z druku co najwięcej 
Twoje kompozycje, nie patrz, 
ile Ci płacą.”

25 sierpnia 1840 roku, odbył 
się w Wilnie na Antokolu ślub 
Stanisława Moniuszki z Alek­
sandrą Mullerówną, po czym 
oboje zamieszkali przy ulicy 
Niemieckiej 3, w rodzinnym 
domu panny młodej. Moniusz­
ko początkowo zarabiał u- 
dzielaniem lekcji muzyki, lecz 
wkrótce objął posadę organi­
sty w kościele św. Jana, z 
którego to powodu wielu na­
zywało go pogardliwie “pani­
czem organistą.

W dwa lata po ślubie Mo­
niuszko jest już autorem kilku 
operetek, wśród nich “Nowe­
go Don Kichota” do tekstu 
Aleksandra Fredry, i teki 
kompozytorskiej zawierającej 
głośny wkrótce i cieszący się 
wielkim powodzeniem “Śpie­
wnik domowy”. Niebawem 
cała Polska śpiewa “Wesoło 
żeglujmy, wesoło”, — “Komu 
ślubny splatasz wieniec” i “W 
gaiku zielonym dziewczę rwie 
jagody”, a wkrótce ukazuje 
się “Drugi” i “Trzeci śpiewnik 
domowy” ze słynną “Prząś- 
niczką.” Chcielibyśmy — pisał 
Kraszewski — aby “natchnio­
ne utwory Moniuszki zastąpi­
ły miejsce tych bladych, bez­
barwnych śpiewek warszaw­
skich, których tylle widzimy 
na każdym fortepianie, tyle I 
słyszymy, zawsze jednako- j 
wych, zawsze płynących po 
wierzchu duszy i nie mogą­
cych się docisnąć do środka. 
Dlatego prosimy Moniuszkę, i 
aby się zniżył do pojęcia ogółu 
i uczynił łatwym.” Słowa 
Kraszewskiego zapadły głębo-1

ko w serce Moniuszce, które­
go twórczość — swojska, me­
lodyjna i śpiewna — rozczula 
i zachwyca po dziś dzień pol­
skich słuchaczy.

Następuje okres kłopotów 
rodzinnych, materialnych, ob­
fitej twórczości kompozytor­
skiej i zawodowych przykro­
ści. Dziesięcioro sypiących się 
z roku na rok dzieci, a “uro­
dzenie każdego z nich, o ile 
serce rodzicielskie radowało, 
o tyle troski i wydatki zwięk­
szało — że w takich był wte­
dy trudnych okolicznościach, 
że nie miał za co sprawić no­
wych butów” — notuje Wa­
licki. Udaje się więc Moniusz­
ko do Warszawy, gdzie wysta­
wiają jego operetkę “Loteria” 
i gdzie poznaj e Włodzimierza 
Wolskiego, autora poematu 
“Halszka”, który przerobiony 
został na libretto do opery 
“Halka”.

Dziesięć lat trwa praca obu 
autorów, Moniuszki i Wol­
skiego — nad ostatecznym 
kształtem opery, przechodzą­
cej liczne przeróbki i zmiany, 
zarówno muzyczne jak sło­
wne: Pierwsza wersja “Halki” 
zostaje wystawiona w Wilnie 
siłami amatorskimi jako dwu- 
atkowa opera estradowa. W 
sześć lat później wystawia ją 
scena wileńska już w kostiu­
mach i z dekoracjami. Po na­
stępnych trzech latach Wolski 
informuje, że “Halkę” zamie­
rza wystawić Warszawa. Mo­
niuszko zabiera się do nowego 
opracowania jej partytury, a 
Wolski do poszerzania libretta 
na cztery akty. Moniuszko 
przerabia rolę Jontka z bary­
tonu na tenor, wprowadza 
tańce góralskie i poloneza roz­
poczynającego operę, kom no- 
nu je słynne arie Jontka i Hal­
ki. “Wszystko to ma ożywić 
ponurą treść opery” — pisze 
do żony. Przez sześć miesięcy 
trwa praca nad nowym 
kształtem “Halki”, która uka­
zuje się wreszcie na scenie 
Teatru Wielkiego w Warsza­
wie 1 stycznia 1858 roku, zdo­
bywając z miejsca sukces: “Za 
odkryciem kurtyny, kiedy się 
Polonez pokazał, huczał cały 
teatr, a w ciągu całej sztuki 
nie ustawały oklaski, — a po 
trzecim akcie wywołali ko­
chanego Stasia cztery razy. Po 
czwartym baby wszystkie pe­
wno poszalały, bo bili brawo 
na zabój” — pisał szwagier 
kompozytora.

Sława wileńskiego “organi­
sty” została utrwalona wśród 
publiczności, w sferach muzy­
cznych i wśród krytyków. 
Przed czterdz iestoletnim 
kompozytorem otworzyła się 
droga do dalszych sukcesów i 
truimfów, znaczonych takimi 
dziełami jak — “Hrabina”, i 
“Straszny Dwór” oraz dzie­
siątkiem innych kompozycji i 
pieśni o których mawiał skro­
mnie Moniuszko: “Jeżeli mają 
jaką wartość ,to przyjdzie i na 
nie czas właściwy.” I nie omy­
lił się.

❖ ❖ ❖

Kłopoty z Nazwiskiem
Francuscy historycy mają 

twardy orzech do zgryzienia.
Z okazji dwóchsetnej ro­

cznicy urodzin Napoleona Bo­
naparte zwłoki jego syna ma­
ją być przeniesione do podnó­
ża grobowca cesarza w Pałacu 
Inwalidów. Dotychczas n i e 
wiadomo jaki napis ma wi­
dnieć na grobie potomka Na­
poleona. Ojciec nadał mu ty­
tuł króla rzymskiego. W lite­
raturze historycznej znany 
jest jako “Orlątko.” Po zała­
maniu się imperium Napoleo­
na nosił tytuł księcia Parmy. 
W czerwcu 1815 roku otrzy­
mał tytuł Napoleona II.

Francuska opinia publiczna 
jest zaintrygowana — jakim 
mianem ochrzczą go historycy 
ministerstwa kultury.

“Święte Słowa” 
Rosyjskiego Pisarza

Anton Czechow jest wiel­
biony w Rosji. Jego komedie 
nie tylko są stale grywane, ale 
rozchodzą się także masowo 
w wydaniach książkowych. 
Natomiast jego listy i notatki 
nie są w całości znane szer­
szym masom. W jednym z 
listów z 1888 roku Czechow, 
jako młody lekarz i sławny 
już autor “Wujaszka Wani”, 
pisze:

“To co dla mnie najświęt­
sze — to ciało ludzkie, zdro­
wie, rozum, talent, natchnie­
nie, miłość i jak najbardziej 
absolutna swoboda, wolność 
od przemocy i kłamstwa.”

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 5-GO MAJA (MAY), 1969

Dyskusje Wśród Reżymowych
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Reformy Podatko^
członkowie Kongresu, dołączono

Nazwa “chłop J “f, 
biącą. Natoin** 
akceptowania 1 . fi,, 
nia jest życzeń?

(FEI) — Organ reżymo­
wych ludowców, warszawski 
“Dziennik Ludowy” (12-12.4.) 
ogłosił artykuł socjologa dr. 
Fr. Jakubczaka na temat spo­
ru używania nazwy “chłop” 
czy “rolnik”. W jednym z nu­
merów wspomniany dziennik 
zamieścił fragmenty dyskusji 
na ten temat, przeprowadzo­
nej na powiatowym zjeździe 
ZSL. W odpowiedzi do redak­
cji dziennika wpłynęło szereg 
listów, w których — jak pisze 
autor artykułu — rolnicy i in­
teligencja pochodzenia wiej­
skiego “jednomyślnie opowia­
dają się przeciwko dalszemu 
określaniu mianem ‘chłop’ 
pracowników rolnictwa”.

Dr. Jakubczak zaznacza, że 
jak dotąd “większość dysku­
tantów reprezentuje region 
poznański” oraz, że młodzież 
nie brała udziału w dyskusji. 
Stanowisko powyższe zajmo­
wali “ludzie starsi”. Następnie 
wyjaśnia on czytelnikom, 
skąd wywodzi się nazwa 
“chłop”, co było jej synoni­
mem w czasach pańszczyźnia­
nych i okresach następnych. 
Neiktóre z tych wyjaśnień u- 
siłuje dopasować do komuni­
stycznej teorii o “walce klas”. 
Nie bez słuszności jednak 
stwierdza, że wzgardliwe nie­
gdyś miano “chłop” nabrało 

czasem innej treści. Powołu-

Gdy członkowie Kongresu, 
występujący w roli zbawców 
i opiekunów “uciemiężonych 
i upośledzonych,” rozdzierają 
szaty nad losem biednych Es­
kimosów i innych mniejszości 
narodowych, pomijają rów­
nocześnie okazję “wyrośnię­
cia na bohaterów” przez za­
prowadzenie poważniejszych 
reform w ustawie podatko­
wej. Do jednej z najbardziej 
potrzebnych reform w tej 
ustawie, jak pisze kolumnista 
Henry J. Taylor w dzienniku 
“Chicago American,” należy 
przeprowadzenie zmiany w 
odciąganiu od dochodu $600 
rocznie na koszta utrzyma­
nia. Kongres może przepro­
wadzić tą zmianę, za jednym 
tylko pociągnięciem pióra . . . 
ale ustawodawcy którzy nie­
dawno temu uchwalili sobie 
poważną podwyżkę rocznej 
pensji, stronią od tej propo­
zycji. jak od ognia.

Wolą natomiast, dla wła­
snych celów politycznych, 
mówić głośno o prawach oso­
bistych, zamiast o obowiąz­
kach obywatelskich, wolą po­
uczać “upośledzonych ekono­
micznie,” że rząd winien im 
zapewnić pełne utrzymanie, 
nie zmuszając ich do pracy 
zarobkowej.

Ale ten przeciętny obywa­
tel, ta ciężko pracująca głowa 
rodziny, ten praworządny 
obywatel ... ach, to co inne­
go. Jest on naprawdę “zapom­
nianym człowiekiem.” Gdzie 
sprawiedliwość?

Gdy ustawa o wprowadze­
nie federalnego podatku do­
chodowego, była po raz pier­
wszy wniesiona do Kongresu 
w r. 1862, roczne koszty utrzy­
mania rodziny obliczano na 
$600 rocznie. Ta suma stanowi 
właśnie podstawę do wzrasta­
jącego wśród obywateli obu­
rzenia . . . gdyż suma ta obo­
wiązuje dalej, po 107 latach, 
w federalnych prawach podat­
kowych. Wprowadzony w r. 
1862, federalny podatek do­
chodowy został zniesiony po 
pięciu latach, ale w roku 1913
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Dnia 7 kwietnia b.r. amba­
sador meksykański w Mos­
kwie udekorował pułk. Gorie- 
łowa, do niedawna zastępcę 
attache wojskowego orderem 
“Al Merito Militar” Il-giej kl. 
“za zasługi położone na polu 
zbliżenia pomiędzy obu kraja­
mi i ich siłami zbrojnymi”.

Jak wiadomo Meksyk jest 
jednym z bardziej surreali­
stycznych krajów Ameryki 
Łacińskiej. Nie tak dawno, 
tuż przed inauguracją ostat­
niej Olimpiady doszło w sto­
licy kraju do zaburzeń stu­
denckich stłumionych przez 
meksykańsiki ■ rząd federalny 
w bardzo brutalny sposób.

Skądinąd meksykański ko­
deks karny i procedura karna 
odznaczają się arkadyjską 
czułostkowością. A. Siqueiros, 
wielki malarz, publicznie 
chwalił się, i robi to nadal, ze 
swojego udziału w zamordo­
waniu Trockiego.

W wywiadzie prasowym 
meksykańskie Ministerstwo 
Informacji podało, iż “anty- 
meksykańska” brutalność w 
likwidacji przedolimpijskich 
rozruchów była samoobroną: 
policja wpadła była na trop 
szeroko rozgałęzionego spi­
sku. Miał on przerodzić się w 
jawne, ogólno - krajowe po-j wdzięczność 
wstanie w chwili rozpoczęcia i Merito 
Igrzysk. Spiskowcy licz:

podatku w ,
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Nielubin, 28-let- 
22-letni Pańko 

międzynarodowe

MISTRZ olimpijski z Rzy­
mu Kapitonow został trene­
rem reprezentacyjnej ekipy 
sowieckich szosowców na 
XXII Wyścig Pokoju. Lide­
rem drużyny sowieckiej bę­
dzie triumfator Wyścigu z 
1962 roku — 32-letni Sajd- 
hużin. Z zawodników, którzy 
występowali już w tej wiel­
kiej imprezie, do drużyny po­
wołano również 28-letniego 
Czerkasowa, 22-letniego Dmi- 
triewa (obaj z Moskwy), 25-

W STOLICY Mongolii — 
Ulan Bator — zakończony zo­
stał międzynarodowy turniej 
bokserski, w którym wzięło 
udział 40 zawodników z Buł­
garii, Polski, Rosyjskiej FS- 
RR i Mongolii. Walki roze­
grano w kategoriach od pa­
pierowej do lekkośredniej. Z 
zawodników polskich jedynie 
zwycięstwo odniósł Dubisz 
(Gwardia, Warszawa) w wa­
dze lekko półśredniej. W fi­
nale nokonał on Tkacza (RF- 
SRR). Drugi nasz reprezen­
tant Radzikowski (Widzew, 
Łódź) zajął w wadze piórko­
wej drugie mieisce, przegry­
wając w finale z Barsem 
(Bułgaria).

27-
raz

4-etapo- 
Tour du

im- 
the 
30-

PIŁKARZE Wisły — 
trzeba stwierdzić ze smut­
kiem — są zawodnikami 
bardzo niskiej klasy. Nic 
więc dziwnego, że przegry­
wają mecz po meczu, gra­
jąc z meczu na mecz co raz 
to gorzej. Po oddaniu Jj-ch 
łatwych punktów w me­
czach przeciw Błyskawicy 
i Lions, w których to me­
czach byli albo drużyną 
zdecydowanie lepszą albo 
nie wykorzystali doskona­
łych okazji w zdobyciu 
bramek, znajdują się bli­
sko ostatniego miejsca i nie 
ma widoków na żadną 
prawę.

Pace Setter
New York (UPI)-The 

mortal Cy Young was 
American Leagues’ first 
game winner, posting 32 wins 
in 1901.

CZWÓRKA debiutantów w 
Wyścigu Pokoju ma także za 
sobą znaczne osiągnięcia. 30- 
letni Sokołow wygrał w ub. 
roku wyścig Dookoła Meksy­
ku; 22-letni 
ni Sawin i 
odnieśli też 
sukcesy.

As Clippers Romp
Los Angeles (Special) — 

The California Clippers pro­
fessional soccer team scored 
an 8-1 victory recently over 
the Southern California All­
Stars as former Chicago Mus­
tang Johnny Kowalik scored 
three goals.

OSTATNIĄ, eliminacją dla 
tej znakomitej ekipy będzie 
dolnośląski wyścig “Szlakiem 
grodów piastowskich”, po 
którym trener Kapitonow 
rozstrzygnie, kto z wymienio­
nej dziewiątki przywdzieje 
reprezentacyjne koszulki.

« »
POLSKIE zespoły tenisa 

stołowego kobiet i mężczyzn, 
które startowały w tegorocz­
nych mistrzostwach świata w 
Monachium, zakończyły już 
swój udział w rozgrywkach. 
Polki zajęły 8-me miejsce. 
Oto kolejność: 1.) Rosja So­
wiecka, 2.) Rumunia, 3.) Ja­
ponia. 4.) Czechosłowacja, 
5.) Niemcy Zachodnie, 6.) 
Korea Południowa. 7.) Niem­
cy Wschodnie, 8.) Polska. 
Spotkania o mistrzostwm 
świata mężczyzn przyniosły 
polskiemu zespołowi 15-ste 
miejsce.

ROZEGRANY w Puła­
wach międzypaństwowy towa­
rzyski mecz piłkarski repre­
zentacji juniorów Polski i 
Niemiec Wschodnich zakoń­
czył się wysoką porażka ze­
społu polskiego 0:4

Webers Debut 
As Partners

Dick Weber unveiled
son Dick Jr. as his teammate 
and the 18 year old responded 
by outdoing his famous dad, 
552 to 549, in the first block 
of the Eveready Heating and 
Cooling team’s Classic show­
ing. It was a different story 
in doubles and singles, though 
where Dick Sr. shot 620 and 
672 to wind up with an 1841 
total for the nine games. 
Junior had 1566.

W OBECNOŚCI 100,000 
widzów, na stadionie 
Wembley, w Londynie w 
ubiegłym tygodniu został 
rozegrany mecz piłki noż­
nej o Puchar Angli pomię­
dzy Manchester City i Lei­
cester Citu. f'd.
nie*li piłkarze Mancheste­
ru 1:0.

W POZNANIU zakończy­
ły się tegoroczne, indywidu­
alne mistrzostwa Polski se­
niorów w zapasach w stvlu 
wolnym. Do mistrzostw sta­
nęło 136 zapaśników z całej 
Polski, a po raz pierwszy ro­
zegrano je w 10-ciu katego­
riach wagowych. Duży suk­
ces odnieśli poznaniacy. W 
klasyfikacji drużynowej - o- 
kręgowej zajęli oni pierwsze 
miejsce przed Rzeszowem i 
Łodzią.

Hinson Wins New 
Orleans Golf Playoff

New Orleans. — (UPI) — 
Lean Larry Hinson, who over­
came childhood polio and 
took up golf because “there 
wasn't too much else to do,’’ 
in tiny Douglass, Ga., is not 
one of those youngsters who 
wants to win too much too 
soon.

The drawling, 24-year-old 
had not even counted on his 
first professional victory, a 
dramatic $20,000 sudden death 
playoff win over Frank Beard 
in the greater New Orleans 
Open Sunday. It came on 
Hinson’s first anniversary as 
a pro after the usually steady 
Beard blew two putts on the 
same green, the same after­
noon.

Canadiens Capture 
16th Stanley Cup
St. Louis, Mo. (UPI) — The 

Montreal Canadiens have 
sipped champagne from the 
Stanley Cup for the 16th time. 
Only the names of the players 
have changed over the years.

The Canadiens, on goals 
from Ted Harris and John 
Ferguson Sunday, come from 
behind to win 2-1 and com­
plete their second consecutive 
four-game sweep of the ex­
pansion St. Louis Blues in the 
Cup finals.

Team captain Jean Beli­
veau, who accepted the ven­
erable silver cup from Na­
tional Hockey League presi­
dent Clarence Campbell im­
mediately after the game at 
center ice, said later, “every 
one who joins our team has 
a lot of price in wearing this 
uniform.”

Beliveau, his handsome face 
bruised below the left eye by 
a St. Louis stick, said, “a 
great deal of our success in 
the 16 years I’ve been with 
the team has been because of 
togetherness and a great 
family spirit.”

Les habitants’ winning tra­
dition was almost too much 
for goalie Rogatien Vachon. 
The 23-year-old rookie, who 
allowed only three goals in 
the four games with the 
Blues, slumped on a bench in 
the dressing room and sighed, 
“it’s over, it’s over, it’s over."

''’as v- P®rfo--....... —? th? the lr?ls first appear- 
--1 and came 
an unusual

Winters & publishers, inc Good Right Swing
Baltimore (UPI) — Balti­

more outfielder Frank Robin­
son, who hit .316 in 1966, is 
th eonly right-handed batter 
to win the American League 
batting title since Harry 

I Kuenn di dit in 1959.

ZAKOŃCZYŁ sie 
wy wyścig kolarski 
Loir et Cher, w którym wy­
stępowała szóstka kolarzy, 
przewidzianych do polskiej 
drużyny reprezentacyjnej na 
XXXII Wyścig Pokoju. Pola- 
scy szosowej’ w ostrej walce 
z czołowymi kolarzami Belgii 
i Francji nie wypadli źle, je­
dnak w próbie, której wyni­
ki będą miały w XXII Wy­
ścigu Pokoju decydujące zna­
czenie, w’ jeździe na czas nie 
wypadli tak, jak oczekiwano. 
Zawiedli zwłaszcza: Magiera 
i Bławdzin, doskonale nato­
miast spisał sie Szurkowski 
W łącznej kwalifikacji 3-cie 
i 4-te miejsce zajęli Szurkow­
ski i Magiera. Bławrdzin upla­
sował sie na 15-ej pozycji; 
Czechowski był 42-gi, a For­
ma 46-sty.

OSTATNIEJ niedzieli, 
go kwietnia, po raz 4, a po 
3 z kolei — zostali rozgromie­
ni przez Spartę 5:1. Brak 
ambicji i dyscypliny u kilku 
graczy d a j e się we zna­
ki. Nie można powiedzieć, że 
Wisła zasłużyła w tym meczu 
na zwycięstwo. W meczu 
przeciw Sparcie atak istniał 
tylko teoretycznie. Po kontu­
zji Jasia Guzika, Wisła grała 
tylko pod swoją bramką.

» * *
BRAMKARZ Staszel z me­

czu na mecz, gra co raz to le­
piej. Jego ambitna gra dodat­
nio wypłynęła na kolegów’. Po 
kontuzji Leona na boisko 
wszedł rezerwowy bramkarz. 
Bramkę dla Wisły zdobył am­
bitnie grający Waldek Dąb- 
kowski.

« » ♦
REZERWA Wisły w meczu 

w Hanson Park zremisowała 
z rezerwą Lions 0 :0. Bram­
karz George Rokujzo zasłużył 
na pochwałę.
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°* *he bowling borders on professional status 
despite having been a mem­
ber of the Professional Bowl­
ers Association for nearly 
two years. A year ago last 
summer he bowled in 18 PBA 
events, then laid off until the 
last two tournaments of the 
current tour. Meanwhile, he 
had been assistant manager of 
a 24 lane bowling center in 
Broomfield, Colo., saving his 
money and hoping for another 
start at the play-for-pay cir­
cuit.

In his 9 games of ABC ac­
tion, his 8 in the Masters 
qualifying and 44 in the finals 
— 61 total — he averaged a 
heady 227.
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Piżama w stylu haremowym, kreacja młodego projek­
tanta, Jon Haggins. Nylon w biało-czarno-brązową kratę.

Margot Fonteyn 
i Roberto Arias

Margot Fonteyn, primabal- 
lerina londyńskiego Baletu 
Królewskiego, w życiu pry­
watnym Margot Arias, po­
znała swego męża, gdy miała 
18 lat. Była to — jak sama 
opowuada — miłość od pier­
wszego wejrzenia. Dopiero je­
dnak w 15 lat później Rober­
to Arias (Tito, jako go na- 
zjrwa żona i rodzina), ówcze­
sny ambasador Panamy do 
Narodów Zjednoczonych, o- 
świadczył się znakomitej tan­
cerce. Ślub odbył się w Pa­
ryżu w 1955 roku. W 9 lat 
później Arias, bezpośrednio 
po wybraniu go do parlamen­
tu panamskiego, stał się ofia­
rą zamachu terrorystów pa- 
namskich i przez długi okres 
czasu walczył ze śmiercią.

Dzieje tego niezwykłego ro­
mansu, przypominającego ra­
czej fantastyczny film niż 
praw’dziw’a historię, opowia­
da Margot Fonteyn na ła­
mach miesięcznika “Ladies 
Home Journal”.• • •

“Tańczyłam w zespole Ba­
letu Królewskiego — mówi 
Margot Fonteyn— od 14 roku 
życia. W maju 1937 (mia­
łam wmwezas 18 lat) dawali­
śmy kilka gościnnych wystę­
pów w’ Cambridge University 
(Anglia). Pewnego wieczoru, 
na zabawie, poznałam studen­
ta. ślicznego chłopca o pł o- 
miennych, czarnych oczach. 
Przyjechał z Panamv na stu­
dia. Nazjrwał sie Tito. Tań­
czyliśmy, opowiadał mi z wiel­
kim zapałem o Panamie. Po 
powrocie do domu mysla’am 
tylko o nim, powtarzałam je­
go imię . . . Byłam zakocha­
na .. . Przez cały okres me­
go pobytu w Cambridge spo­
tykaliśmy się codziennie. Ti­
to opowiadał lub siedział mil­
czący, poważnv i wmatrywał 
się we mnie. Rozstaliśmy się 
bez żadnych wyznań i przy­
rzeczeń, byłam wiec zdumio­
na i szczęśliwa, gdy w parę 
miesięcy później przyjechał 
do Londynu, abv ze mną się 
snotkać. Odwiedził mnie; 
także tego samego roku, gdy [ 
wrystępowałam w Parwżu. Po ■ 
tym spotkaniu wsza,ki ślad; 
o nim zaginał. Wiedzi^’am, że 
ukończył studia i wrrócił do 
Panamv, nie nisał jednak do 
mnie. Przechow^wa'am i eity 
fotografie. kochal«>m "o co­
raz bardziej i tęskniłam za 
nim . . .
Spotkanie w Nownm Yorku

We wrześniu 1953 roku by­
łam w mojej ga"derobie w 
nowo jorskiej Metropolitan. 
Tańczyliśmy “śniaca królew­
nę”. Przed podniecaniem kur­
tyny wręczono mi bilet wizy­
towy: “Chcę zobaczyć się z 
Panią po przedstawieniu’’ — 
Roberto E. Arias, ambasador 
Panamy do Narodów Zjedno­
czonych.

Roberto nie czekał do koń­
ca przedstawienia, zjawił się 
podczas nrz^rwy z nrz’’ja- 
ci®Lm, bv z^nrosić mnie na 
kolaej’’; miałam ju> inne za­
proszenie, nie mo"’am. Na­
stępnego ranka telefon: —- 
“P r z y j a d ę na śniadanie”. 
Przyszedł. Po krótkiej rozmo­
wne na obojętne tematy, sta­
nowczo wypowiedziane słowra: 
— Pani będzie moją żoną. 
Śmieję się, przypominam, że

’ przed chwilą opowiadał mi 
o swojej żonie i 3-gu dzieci. 
Dostanę rozwód — mówi z 
całą powagą Roberto. Skąd 
pan wie, że ja jestem w’olna? 
— pytam. Obojętne, będziesz 
moją żoną.

Następnego dnia dostałam 
100 czerwonych róż, bez żad­
nej kartki. W kilka dni póź­
niej Roberto wrócił z Pana­
my. Żona zgodziła się na roz­
wód. Prosiłam, aby dał mi 
trochę czasu do namysłu, cho­
ciaż wiedziałam, że najwięk­
szym moim pragnieniem by’o 
i jest, od chwili, gdy pozna­
łam Roberto, jako młodego 
chłopca w’ Cambridge — zo­
stać jego żoną.

Wzięliśmy ślub w Paryżu 
W’ lutym 1955 roku. Od tego 
momentu życie wvdawalo mi 
się bajką, chociaż nie by­
ło pozbawione przvkrych o- 
kresów rozłąki, gd,y ja mia­
łam zobowiązania teatralne, a 
Roberto, którj’ był aktywnvm 
politykiem, często wyjeżdżał 
do Panamy, gdzie starał się 
przeprowadzić różne zmiany, 
czego w' szereg lat później o- 
mal nie nrzen'acił żvciem.

W 1958 roku Roberto zo­
stał ambasadorem przv St. 
James Court, w’ Londynie: 
był to szczęśliwy okres, gdrż 
przynajmniej przez pewien 
czas mieliśmy stałe miejsce 
zamieszkania.
Roberto Ofiarą Zamachu

W 1964 roku Roberto zgło­
sił swra kandydaturę do Pa­
namskiego Zgromadzenia Na­
rodowego (National Assemb­
ly). Wygrał, lecz omal nie 
stracił życia. Byliśmy w 
Bath, Anglia na Festiwalu 
muzycznvm: ja, Nureyew i 
Yehudi Menuhin, gdy nade­
szła wiadomość o zamachu na 
Roberto. Nie wiedzieliśmy czy 
żyje. Chciałam lecieć natych­
miast do Panamy, gdy od­
wołano mnie do telefonu: brat 
Roberto telefonował. Opera­
cja uratowała memu mężowi 
życie, został jednak częścio­
wo sparaliżowany.

Następnego dnia, w’ drodze 
do Panamy, myśla’am o ubie­
głych latach; o ciąg’■'i goni­
twie z miasta do miasta; o 
pobicie w Panamie i uciecz­
ce stamtąd w’ czasie zaburzeń, 
gdy mężowi groziło areszto­
wanie. O latach n^łnych nrzv- 
gód, nrzenojonych niekiedy 
troska i nienokoj em, lecz 
wsnanialvch. Roberto stale 
wracał do swego kraju, a ja 
jechałam za nim . . .

Były ambasador, mąż sta­
nu, “rewolucjonista” — Ro­
berto Arms jest tre5cia mety) 
życia, na jpiękniejszym darom, 
jakim Obdarzył mnie 1 o s. 
Gdybv zginął, żvcie stracilo- 
bj’ dla mnie wartość”.♦ * *

Pod troskliwą opieka leka­
rzy i ukochanej żony. Rober­
to Arias dochodził do zdro­
wia. Diagnoza lekarz”, że pa­
raliż mo--? b"ć chwi’owy — 
snrawd^'a si”. Leczenie 
trwało (Hume miesiące w cza­
sie któwch Margot Font ” n 
nie odstęnowata swego męża. 
Mi'ość od pierwszego wejrze­
nia zachowała swą siłę i urok, 
a jak twderdzą oboje — Ro­
berto Arias i Margot Fon­
teyn — przetrwa do końca 
ich życia.
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POPIERAJCIE tych, któray ogła­
szają sie w Dzienniku Związkowym

Wszystkim krewnym i 'znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, oJciec, brat i szwagier nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
domość, iż najukochańszy ojciec nasz i szwagier nasz, śp.

SETUP AND OPERATE 
AUTOMATIC SPRING COH.ER, 

Experienced; steady work: all fringe 
benefits. Apply in person, 8 to 4, Mon. 
through Fri.

ASSOCIATED SPRING CORP.
434 W. Edgerton Ave., Milwaukee. Wise. 

Or Call 482-1600 before 5 P.M.
An Equal Opportunity Employer

WELDERS 
TRUCK FABRICATORS 

Also BODY MAN
Full Time, Excellent Benefits. 

APPLY
STABIL EQUIPMENT CO. INC. 

12828 W. Silver Spring Rd. 
Milwaukee, Wis. 781-6058

TRUCK MECHANICS 
Wanted At Once

Some Diesel experience. 
Steady. Good salary.

APPLY
1229 S. 41st St., Milwaukee, Wis. 

or call 383-7525 ext. 44

Steady employment, high earnings, 
liberal benefits.

MACHINE 
OPERATORS 

WANTED

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż 
nasza, śp.

Władysław Żywiciel
WETERAN II-EJ WOJNY ŚWIATOWEJ

(Syn śp. Maryanny i Wincentego)
Członek Tow. Im. Jezus i West End Post No. 2004 V. F. 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramenatmi, dnia 2-go maja, 1969 roku, o godzinie 7:50 wie­
czorem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w niedzielę 4-go maja, po 2-ej po poł.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go maja, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., 
do kościoła Św. Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Pancerz), żona; Celeste I Władysław, dzieci; 
Leokadia i Stanisław Sobieszczyk, siostra i szwagier; Stanisław 
i Wincenty, bracia; Zofia, Bronisława i Paulina, bratowe; Jan 
Pancerz, Stefania Pancerz. Władysława i Jan Ivanic i Stanisława 
i Władysław Tajak, szwagrowie i szwagierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie. — Telefon 421-5800. 3, 5

Chińsko-Sowiecka 
Wojna Propagandowa

Hong Kong (UPI). — W 
Hong-Kongu Chińczycy wy­
świetlają długometrażowy 
film o stosunkach sowiecko- 
chińskich oraz okrucień­
stwach “sowieckich carów”.

Film przedstawia przyjazne 
kontakty spwiecko-chińskie aż 
do czasów Chruszczowa oraz 
gwałtowne zmiany, które 
później nastąpiły. Pokazuje 
sowieckie łodzie patrolowe na 
rzece Ussuri, zalewające stru­
mieniami wody z motopomp 
łódki chińskich rybaków.

Z krwawych walk marco­
wych na wyspie Damańskiego 
film pokazuje sowieckie czoł­
gi rozjeżdżające 4 Chińczy­
ków, oraz linię chińskich żoł­
nierzy, bijących bezskutecznie 
pałkami w stalowe pancerze 
sowieckich wozów pancer­
nych.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 

1 głosem.

CONTAINERS, Inc. 
in Menomonee Falls, Wis.

Offers Excellent Opportunities for
Production Machine OPERATORS

Due to recent expansion we have several openings 
for new employes:

APPLICANTS must be high School graduates with a high 
degree of mechanical ability.

If YOU are looking for steady full time employment, 
we are looking for you.

THE PEOPLE we hire will be trained.
For interviews write or call:

251-0880 — Menomonee Falls, Wise. 53051
An Equal Opportunity Employer 

(Mention This Paper)

(Z domu
Członkini Korpusu Pomocniczego Pań przy Placówce 2 SWAP, 
Oddziału 65 Zw. Młodzieży Polskiej. Oddziału Sobieskiego Nr. 55 
Ligi Morskiej w Am., Tow. Głos Polek Gr. 15 Zw. Polek w Am. 
i Stan Była Lilie Camp No. 3894 Royal Neighbors of Am.; po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 1-go maja, 1969 roku, o godzinie 
8:10 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7-go maja, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48th Street, do 
kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Theodore (Julia), Charles (Irene), Stephanie (Forrest) Mor­
rison, Edmund (Dorothy) i Joseph (Loiuse), dzieci, synowe i zięć; 
Christine (Glen) Collins, Claire, Elaine, Geraldine (William) Block, 
Richard Morrison, Richard (Felicia) Gonski, Joseph Jr. i Kenneth, 
wnuki i wnuczki; 7 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera. 
Telefon YA 7-3388.

ARMOUR LEATHER CO.
IMMEDIATE OPENINGS NOW AVAILABLE
General Production Help Needed on All Shifts

• Men and Women •
YOUR WORK WILL BE APPRECIATED.

YOU WILL BE GIVEN EVERY CHANCE TO PROGRESS. 
No Experience Necessary • Complete Company Paid Fringe 
Benefit Program • Excellent Wages • Good Chance For 
Advancement • In heart of Wisconsin’s recreational land.

ARMOUR ★
Contact J. R. SCHOEMER 

ARMOUR LEATHER CO.
1113 Maryland Ave., SHEBOYGAN, Wis. 53081 — 414-457-5511

An Equal Opportunity Employer

WANTED AT ONCE
MECHANICS 

FORK LIFT TRUCK
Experienced or will train auto me­
chanic; complete set of hand tools 
necessary; top wages; will be located 
in Brookfield by June.

L.P.M. Parts & Service
2470 W. North Ave.. Milwaukee, Wis.

933-2390

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy wuj 
$asz, śp.

Józef Sosnowski 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 2-go maja, 1969 roku, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 6-go maja, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1410-12 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lillian Werner, siostrzenica; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Drabanski Funeral Home.
Telefon AR 6-2934.

Has Job Opportunities For People Who —
Would like clean working conditions.
Are looking for a steady job—no layoffs.
Have no specialized training at present.
Would like to work only iy2 blocks south of Capitol Dr. 
Have disciplined themselves to being on the job every 
day and reporting on time.

6- Have the ambition to become machine operators.
7. Don’t mind working overtime.

If you can qualify, then apply at Personnel Office—corner 
Third and Vienna Streets, Milwaukee, Wisconsin.

Or Call 264-8100 For An Appointment Only
An Equal Opportunity Employer

LADISH
CO.

Hon.
__________ ______ Wol­

ności" Grupa 694 ZNPfpo długiej i ciężkiej chorobie, zasnął w Panu, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 4-go maja, 1969 roku, o godzi­
nie 12:45 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3060-64 Milwaukee Ave., 
do kościoła Our Lady of Fatima, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia, córka; Oscar Johnson, zięć; (Michalina Bednarz i Fran­
ciszek (Michalina) Jewula, szwagierki i szwagier w Polsce); wraz 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home (Brodziński 
Bracia). — Telefon Dickens 2-3330. 5, 6

★ PRACA
~

JANITORS
FLOOR MAINTENANCE
Part Time 6 A.M. to 9 A.M. 

Monday thru Saturday.
Top wages, paid holidays and vacation. 
Must be reiiable. Uniforms furnished. 
Job location near Fond Du Lac and 
North.

Apply In person.
SERVICE OPERATIONS SYSTEM 

3029 N. 35th St., Milwaukee, Wis.
(From 9 A.M. to 5 P.M.) 

or call 442-0860 for an appt.
We are Professional Cleaning 

Contractors

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, szwagier i brat 
nasz, śp.

Wiktor Gryniewicz 
Członek Carpenters Union Loc. 
54; nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 3-go maja, 1969 
roku, rano, w średnim wieku.

(Zwłoki można odwiedzać w 
poniedziałek, po godzinie 5-ej 
po południu.)

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5917 W. Irving Park Rd., 
do kościoła St. Pascal, a stam­
tąd na cmentarz-św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eugenia (z domu Maciej- 
czyk), żona; Wiktor M. Jr. i 
Daniel T., synowie; Cynthia M. 
i Nancy S., córki; (brat i sio­
stra w Polsce); oraz szwagier 
i szwagierki; wraz z całą 
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Behnke-McKenna.
Telefon AVenue 3-3426.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i 
szwagier nasz, śp.

Wiktor Polchlonek
(brat śp. Marii Faikel)

po krótkiej chorobie .pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 4-go 
maja, 1969 roku, o godzinie 
9:45 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z Ostapa Funeral Home, 
pnr. 5325 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Lorel Ave.), do ko­
ścioła Św. Stanisława B. i M., a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka (z domu Rygiel), 
żona; Tadeusz i Adela, syn i 
córka; Anna, synowa; Jan Try- 
gar, zięć; Franciszek z żoną 
Antoniną, brat i bratowa; An­
tonina Boczar, Józefa Kinel i 
Aniela Telesz, siostry; ,5 wnu­
cząt; Karol Rygiel z żoną Emi­
lią, szwagier i szwagierka; oraz 
3 szwagierki w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
R. T. Ostapa.
Telefon BE 7-2876

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Anna M. Antosz 
(Antoś)

(z domu Puskarz; żona śp. Jana; 
teściowa śp. Isadore Goodman 
i śp. Heleny; siostra śp. Jana 

Puskarz)
Członkini Bractwa Niew. Ró­
żańca Św., Róża 55, i Tow. 
Nadwiślańskiego Gr. 759 ZNP; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 4-go maja, 1969 roku, o 
godzinie 1:30 po północy, prze­
żywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Trójcy (Msza 
Św. o godz. 10-ej rano), a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena Go'odman, córka; Teo­
dor, syn; Evelyn (John) Hitzel, 
wnuczka; Theodore Jr. (Hildę), 
wnuk; Lynn, Janet, John Jr. i 
Sandra Hitzel oraz Jeffrey i 
Timothy Antoś, prawnuczęta; 
Józefa, siostra; Józef Habina, 
szwagier; (Stanisław, Włady­
sław’, Stefan i Maria Patulska, 
bracia i siostra w Polsce); wraz 

pozostałą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran.
Telefon NAtional 2-1488.

Excellent Immediate Opportunities For
JOURNEYMEN 
MACHINISTS 

FULL AND PART TIME 
Experienced only need apply; 55 hour 
week; excellent fringe benefits.

KISTING TOOL & MFG CO. 
3440 W. Kiehnau, Milwaukee Wis. 

Or Call 352-3230 For An Appt.

2.
3.
4.
5.

Lincoln Tool & 
Mfg. Co. 

In Milwaukee, Wis.
Has Immediate Opeinings For

JOURNEYMEN— 
MACHINISTS 

TOOLMAKERS 
Tool room versatility, quality work 
essential; good pay; benefits; 
fine opportunity for the future! 

1000 S. 5th 
or Call 645-4982

F/T To Work JlO 
In Emergent

250 Bed Ge°er’ . \ 
Beaver ' ,

(412) 843*/

, Wszystkim krawnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
tviadiomosc, że najukochańsza 
ęnatka moja, siostra i babcia 
Masza, śp.

Katarzyna Dzień
(z domu Wróbel) 

(żona śp. Andrzeja)
Członkini Klubu Niedzieliska, 
bo długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 3-go maja 19(?9 roku, o 
godzinie 9-ej rano, w starszym 
wieku.

’ Zamieszkiwała w Gian El­
lyn, Ill.

’ Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 7-go maja, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2644-46 N. Central Avę., 
do kościoła N.M.P. Anielskiej 
(Msza św. o godzinie 10-ej ra­
no), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na tan smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, syn; Leokadia, synowa; 
Zofia Tomaszewska, siostra; 
Maria Wróbel, bratowa; Maria 
Dzień, szwagierka; John (Jane), 
wnuk; Lillian (Robert) Rin- 
done, wnuczka z nażeczonym; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Baran.
Telafon: NA 2-1488.

Service Writer
New car dealership; top wages, uni­
form, pension plan, vacation, over­
time pay In excess of 40 hours, Blue 
Cross, Blue Shield medical insurance; 
many other fringe benefits.

Mechanic
New car dealership; top wages, uni­
form, pension plan, vacation, over­
time pay in excess of 40 hours, Blue 
Cross, Blue Shield medical insurance; 
many other fringe benefits. Contact: 

Virgil Wolfgang 
Service Manager

Schmit 
Ford-Mercury 

Hwy. 57, Thiensville 
or Call 242-1100 before 5:30 p.m.

WANTED AT ONCE

Punch Press 
Operators

Experienced punch press 
operators needed. 

1ST and 2ND SHIFT 
APPLY EMPLOYMENT OFFICE 

G.P.F.
(Gender. Paeschke, Frey) 

324 N. 15 TH ST. 
MILWAUKEE, WIS.

An Equal Opportunity Employer

TURRET LATHE OPERATORS
For 2nd Shift

MACHINE SHOP
Contact John Curran 

762-1200
McGraw-Edison

Power Systems Division

Kyle Products Plant
9th and Marion South Milwaukee

An Equal Opportunity Employer

Kenosha, Wis.
or Call 414-654-3551 for an appt, only

AN EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER POTR^’L^I
MĘŻCZYŹNI 1

Do ogólnej pracy
Zgło^111’

Bohemian Nati°J10vj 
5255 N. P“|aS ,

PHYSlCr

Do Kolor^ 
Fotograf’

Tylko 
ca w ochładzany11’ 
łe zajęcie przez f 
Dobra zapłata 
Nieco angielskie?

SHERIDAN^ 
PAN STtP Ad’ 

3845 W. N<VthJ, 

JANlT^l
Mężczyzn i 

Posady do objęci®. 
w święcie przed®16 j 
ścicieli. . j0 rfy
Muszą być zdolni 
nia pracy i przyj utA 
Płatne wakacje 1 
szpitalne. Wieczorne 
zwyczaj dobra Pł®fJu i 
prawo stałego P0”^ 
czenia z poprzedź1 
cy, aby rozmawiać x
pracy. Zgłoszenia 
łudniu, od ponied^1

MÓWIMY P° 
MAINTENANCE ct>r 
325 W. Van Buren

Excellent OpP0^ ^ll> 
Registered

Lieen^
Practical

Starting wage: $•" ^p1^ 
hour, respectively- ift 
P.M. and night v»i* t 
Room and board sc* 
tact Bethel Com* f 
Arpin, Wis.

Phone 715'”’330 J 
715-676-^^ 

An Equal OpP°rt^^^ 

-“SewinT

Experienced or foĄcW 
working conditions’ J v. 
rates; an all »T°. se‘ 
work; stop in an“ tł! 
calls please. __ „fildL r .

Reliable
233 e. CH* 

MilwauM^prZ 
An Equal

★ praca
____________

KOBIETA DO 
lub

Pięć wieczór^ I’
Telefonować do *

WAUWATOSA 
7615 W- 

(Wauwa^ity J
An Equal OPPorl

“Ńic Świętego” 
w Moim Budżecie 

Mówi Ogilvie
Gub. Ogilvie bronił wczoraj 

swego planu 4 procentowego 
podatku dochodowego dla sta­
nu, ale dodał, że nie ma “niic 
świętego” w jego rekordo­
wym $4,4 bilionowym budże­
cie, z wyjątkiem budownictwa 
autostrad.

W celu przeprowadzenia 
swego planu budżetowego w 
Legislatorze gub. Ogilvie za­
prasza do swej rezydencji w 
Springfield na środę wszyst­
kich senatorów republikań­
skich. Oprócz 3-ch przywód­
ców republikańskich w Sena­
cie stanowym, dotąd żaden z 
republikańskich senator ów 
nie wyraził swej zgody na 
jego projekt ustawy o stano­
wym podatku dochodowym.

Po to gub. Ogilvie wyraził 
się, że nie ma “nic świętego” 
w jego budżecie, żeby dać pra­
wodawcom większą swobodę 
manewrowania i wypowiada­
nia sie z uwagi na to, że wszy­
scy 58 senatorów będą prze­
chodzili wybory w przyszłym 
roku, więc będą chcieli więcej 
liczyć się z nastrojami wybor­
ców, aniżeli z wolą Guberna­
tora, który ma jego ponowny 
wybór dopiero w 1972 roku.

Wielu prawodawców chce 
d o k o n ywa ć “demonstracyj­
nych obcięć” budżetu. Na- 
przykład spiker Izby Repre­
zentantów Ralph T. Smith 
chce obciąć wydatki na opiekę 
społeczną.

Ogilvie powiedział, że nie­
dawno dostał list od jednego 
z mieszkańców Illinois, w któ­
rym mu donosi, że został 
“wstrząśnięty” jego planem 
podatkowym. Ja też doznałem 
takiego samego “wstrząsu” 
gdy pomyślałem kilka tygod­
ni temu, jakie wydatki są ko­
nieczne dla Stanu, a nie ma 
dla nich pokrycia w docho­
dach — powiedział guberna­
tor Ogilvie. '_______

MAINTENANCE
Full time, 1st shift job for man with 
at least a low pressure license pre­
ferred; excellent benefits and 
ing conditions.

RELIABLE 
knitting works 

233 E. Chicago St; 
Milwaukee, Wis.

Equal Opportunity Employer

Male and P* 
Opening/

For Skilled and U115 ,
c . A1SpeX 
Supervisory * .

Steady. Many
Pension plan, h°S*L j 

vacation, e
Call this number fof , 

421-385«^/

DESK 
AND 

SWITCHBO5 (J
Many Compaq j 

Including InS“d 
Profit Sharing,
ASK FOR DR- 

Apply in p ji 
HOLIDAY

DO REC^ 
SZYC'>. 

Mężczyzn » 0/ 
Potrzeba NatJ

• Operatorek 
Do Szyc'a

• Krojczych 
czonych lub PF*', m

• Uczniów do d 
“Sponging”

DOBRA
STAŁA

NA PEŁEN v f
B. Kuppenl*e

& c%y 

4121 W.

★ PRACA^y

JAN^
General (jd
Day Shift; 40 ^epe 

Good Fringe

LITHOGB^y 
1339 N. Mil^81'^^'

An Equal OpPort

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść i dzia­
duś nasz, śp.

Józef Figa
nagle Oipżegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
talni, dnia 3-go maja 1969 ro­
ku, o godzinie 2-ej popołudniu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 6-go maja, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1718 W. 48-ma ul., do ko­
ścioła Św. Józefa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława (z domu Raszew­
ska), żona; Raymond (Harriet), 
Figielski; Ewelina (George) 
Podmarsky i Józef (Gloria) Fi­
gielski, dzieci, synowe i zięć; 
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

Wszystkim krewnym ( zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąz mój, ojciec i brat nasz, śp.

Jan Szewczyk
były kasjer Placówki 20 SW­
AP, członek Tow. Ks. Stanisła­
wa Leszczyńskiego, Grupa 280 
ZNP i Tow. Przyszłość Polski 
Gr. 21 Federacji Polskiej, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, o- 
patrzony Św. Sakramentami, 
dnia 3-go maja 1969 reku, o 
godzinie 1:50 popołudniu, w 
stairszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się. w śro­
dę. 7-go mada, o godzinie 9:30 
rano, z zakłady pogrzebowego, 
pnr. 1718 W.’ 48-ma ul., do 
kościoła Św. Józefa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Wozniew- 
ska, z pierwszego męża Hen- 
clewska), żona; pasierby, pa­
sierbice; bracia i siostry w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: YA 7-3388.

Walenty Necek
(Mąż śp. Anny; teść śp. Floriana Berlińskiego)

Członek Bractwa Mężczyzn Różańca Św., Tow. Im. Jezus i 
Kapitan Marszałków przy parafii Św. Jacka i Tow. Synowie

Wybuch Bomby 
w Fabryce

Potężna eksplozja dzisiaj po 
północy wydarzyła się w fa­
bryce maszynek do gemblerki 
(pinball) — przy zbiegu ulic 
Belmont i Washtennaw, w re­
zultacie której porozbijane 
zostały szyby w oknach w 
promieniu najbliższych blo­
ków. Bomba była “domowej 
roboty” z lasek dynamitu we­
dług oceny Policji. Od huku 
bomby mieszkańcy w promie­
niu 2 mil od tej fabryki zo­
stali zbudzeni ze snu i atako­
wali Policję oraz biura infor­
macyjne pism miejscowych 
pytaniami, co się stało?

Nikt nie został ranny, cho­
ciaż wewnątrz fabryki znaj­
dował się stróż nocny.

Kierownik fabryki — John 
Britz oświadczył, po oglądnię­
ciu fabryki po eksplozji, że 
nie jest w stanie podać wy­
sokości szkody wcześniej, aż 
dopiero po sporządzeniu spisu 
inwentarza.

Eksplozja nie wywołała po­
żaru, lecz tylko wyrządziła 
szkody materialne. Ód wybu­
chu zostały wywalone też 
drzwi sąsiedniej fabryki Bally 
Manufacturing Co., przy Wa­
shtenaw. Z tego specjaliści de­
tektywi wnioskują, że bomba 
była podłożona na zewnątrz 
tej fabryki maszynek do gry 
i wybuch uderzył także na­
przeciwko w sąsiednią fabry­
kę, wywalając w niej główne 
drzwi i rozbijając oczywiście 
wszystkie szyby. Fabryka, pod 
którą podłożono bombę zatru­
dnia 2,000 robotników i zara­
bia około $6 milionów rocznie 
według zeznania, jakie przed­
stawiciel tej fabryki złożył w 
1961 roku w Springfield, gdy 
Komitet Legislatury stanowej 
prowadził przesłuchy w spra­
wie ustawodawstwa przeci­
wnego fabrykacji wszelkich 
maszyn i sprzętu do gry gem- 
blerskiej.

Od tego wybuchu rozbiły 
się i wyleciały wszystkie szy­
by i witraże w kościele lute- 
rańskim Concordia, przy 2645 
W. Belmont. Pastor tego ko­
ścioła Arnold Haferadke są­
dził, że to burza i potężne 
uderzenie pioruna w jego ko­
ściół.
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OVER TIME. CALL

487-5100

^ŻEŃSKA !★PRACA ŻEŃSKA I ★ PRACA ŻEŃSKA

2

FOREMAN
ELECTRICAL.1800 W. FULLERTON AVE
PLUMBING

CARPENTRY
NURSES DRAFTSMAN

★ DOMY

A Division of

Middler River, Maryland

★ POSZUKUJE MIESZKANIA

★ DO WYNAJĘCIA

★pomoc domowa

★ ROZMAITE

EXPERIENCE NEEDED
IN PREFAB HOUSING

BOISE-CASCADE 
CORPORATION

DIVCO-WAYNE 
INDUSTRIES

5 POKOJOWE mieszkanie, jasne,
i czyste. $50. — 1628 N. Paulina,

FRANCISZKOWO—2 mieszkania 
murowane, 6 pokoi, 3 sypialnie, 
— 4 pokoje, 2 sypialnie. Ogrzewa­
ne gazem gorącą wodą. 2 autowy 
garaż. Przez właściciela. Dzwonić 
po 6ej: SP 2-4132.

CORPORATION
4625 W. Van Buren

POTRZEBNY
Doświadczeni

MĘŻCZYZNA poszukuje pokoju z 
wiktem. HU 9-1383. Pytać się o 
gospodynię domu.

Write, Wire:
MR, R. L. KLAPP

PRODUCT TECHNICIAN 
INDUSTRIAL ENGINEER 

GENERAL MAINTENANCE 
GENERAL ASSEMBLERS 

WOODWORKING 
MACHINE OPERATORS 
CABINET ASSEMBLERS

INCOME property. 3 stores 4 apt. 
Large warehouse. No violations. 
Brick Bldg. Good condition. Oil 
Furnace Heat. 2 units. $7,800. In­
come. $5,000 Dwn. 1323-25-27 N. 
Western Ave. By Owner. Phone 
SE 3-5076.

REGISTERED NURSES
to add ophthalmic nursing to your experience. Six 
education program. Opportunities available on all

23 CALOWA kolorowa telewizja 
nigdy nie używana, Pfaff zig-zag 
maszyna do szycia, Grundig AM- 
FM orzechowego koloru stereo, 
Remington maszyna do pisania, 
kanapa w stylu Śródziemnomor­
skim (Mediterranean), Sunbeam 
food mixer. 673-7052.

O Journeyman 
Meat Cutters

© Meat Wrappers
© Apprentice 

Meat Cutters
Positions available at:

Elgin, Wheeling, Des Plaines, 
Aurora.

Please call:
MR. ART HEGG or 

MR. AL VOEPEL
312-325-5210

GOOD HOURS
A GOOD COMPANY TO WORK FOR

STEADY YEAR ROUND

WAREHOUSE 
MAN

EXPERIENCED 
LABOR

Holloway Candy 
Company 

308 W. ONTARIO ST.

bookkeeping 
machine operator 

Typing With Good Figure Aptitude 
Permanent—Good Starting Salary.

South East Area.
Call 288-8222

POTRZEBNA 
ODPOWIEDZIALNA KOBIETA

1 lub 2 dni w tygodniu. Ogólna 
praca domowa w Oak Park. Na 
stale. Dobra komunikacja. Mówią­
cej trochę po angielsku.

383t2933

POTRZEBA POMOCNIKA 
KOŚCIELNEMU

St. Mary of the Wood Kościół 
7000 N. Moselle Ave. 

blisko Niles
Dzwonić RO 3-0206

3 POKOJE umeblowane. Ogrzewa­
ne. Łazienka. Isze.

3448 W. LeMoyne

GAS STATION
ATTENDANT

Union scale plus overtime.
1001 W. Jackson

POSZUKUJĘ opiekunki do kul­
turalnej sparaliżowany starszej 
pani. Warunki pracy i płacy do 
omówienia. — 278-9095.

Wybór Isza lub 2ga zmiana. 
(Angielski nie wymagany). 

STAŁA PRACA. 
NADGODZINY.

Doskonałe warunki pracy. 
Zgłaszać się zaraz.

WAREHOUSE LABORERS
$2.72 an hour to start. 

Day shift.
National Steel Service Center Inc. 

2424 Oakton St., Evanston, Ill. 
DAvis 8-3000

Chicago phone: 262-6700

Operatorów Punch Press 
Operatorów 

Mechanicznej Szlifierki 
oraz do ogólnej pracy fabrycznej 

na 1-szą i 2-gą zmianę. 
Dobre zarobki, hojne świadcze­

nia, stała praca.
American Spring & Wire 

Specialty Co.
816 N. SPAULDING

(An equal opportunity employer)

HOSPITAL HELPERS
We need men to transport patients 
thru the hospital. No experience 
necessary. $2.22 per hour. Raise in 
6 months. Life ins., hospitalization, paid 
vacation. Steady 40 hrs. week. Call

Mr. Podoba — Ext. 565
Chicago Wesley Memorial 

Hospital
222 E. SUPERIOR

FOR PRODUCTION 
I TRAINING

yrs. High School and Armed 
Service requirement fulfilled. —
American citizen. Must speak, read 
and write English. Phone F. Smith, 
Factory Manager:

226-8155 Week Days

5 POKOI na 3-cim z werandą, ga­
zowe ogrzewanie.

HUmboldt 6-8003
JADWIGOWO, okolica Western i 
Fullerton Ave. Świeżo odnowione 
4 pokoje, “space” ogrzewacz. Tele­
fonować wieczorami od 5-ej do 
8-ej, w niedziele cały dzień: 

338-1884SPEEDY TYPIST
Will train for Billing

— Also — 
Experienced

NCR. OPR.
Permanent, good salary. 

Convenient location
1 block fro Lake St. “L” stop. 
Ask for Mr- Richard L. Keller

346-7800 Weekdays 
EU 6-7264 Sundays

CADILLAC PLASTICS 
& CHEMICAL DIV.

727 W. Lake St., Chicago

Working Foreman
Strong experience in all areas 
of machining. Opportunity for 
Advancement. Fringe benefits. 

Salary open. ALSO:
MACHINISTS

TOOL MAKERS 
MACHINE OPERATORS 
Triple E. Manufacturing 

3200 Fifth Ave. Marion, Iowa 
(319) 377-6353

An Equal Opportunity Employer

Spawaczy, Pasowaczy, 
Do Montażu 

Boring Mill i Tokarzy
lsza i 2ga zmiana.

Staał praca. Możliwe nadgodziny. 
Wiele świadczeń firmowych. 

Zgłaszać się do 
PAGE ENGINEERING

Lawndale 
Santa Fe Railway 

McCook, Illinois

EXPER. JANITOR
Must be reliable and sober. Age 
25 to 55. For more information

Phone Mr. Wrigth at
747-2656 or 747-3098 

SILICONE SERVICE, INC. 
24 Plaza, Park Forest, Ill.

Maintenance 
MEN

Eastern metal processing 
company expands to

Melrose Park, now hiring

•Material Handlers
and

• Metal Sorters
• Furnace Operators

Excellent salary and 
company benefits.

Call Mr. Schacter 
2801 W. Lake St. 
Melrose Park, Ill.

681-2200

Immediate Opening For

WAREHOUSE 
FOREMAN

MINNESOTA ENVELOPE COMPANY 
In St. Paul, Minnesota 

is in the market for

Commercial 
Envelope Die Cutter

With Experience or Will Train Good Steady Workers 
Fringe Benefits

WRITE, APPLY OR CALL
130 S. Wabasha Street, Tel. (612) 227-6655

ST. JOSEPH’S HOSPITAL
in ABERDEEN, Washington

HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR
Director of Inservice Education

B.S. degree preferred and general duty. R.N. experience, needed 
in 100 bed hospital. Excellent salary and fringe benefits. Position 
available immediately. — Also

Registered Nurses
General staff duty. Excellent salaries. Outstanding personnel 
policies. Write or call

DIRECTOR OF NURSING SERVICE
206-533-0450

STATIONERY ENGINEER 
Licensed 

For night duty.
Must assume watchman duties. 

General Maintenance Man, 
preferred corrugated experience.

A. Powers 731-2900

Północno-Zachodni 
AUSTIN

Przez właściciela o 7 dużych 
pokojach Stucco rezydencja; 
4 sypialnie, 1% łazienki, no­
wa kuchnia. Dobre dla dużej 
rodziny. Właściciel przenie­
siony. Chce $19,000.

Telefon AU 7-7609

Live and work 
in beautiful Colorado 
Wonderful Opportunity
STAFF NURSES

Position open for 2 nurses in 26 bed 
hospital. _
Immediate opening tor 3-11 an 
shifts.
40 hrs. work week with added benetits. 
Salary $500 — $575 per month — 
depending on experience.
Houses or apartments available.

Donald F. Warren Administr.
SEDGWICK 

COUNTY HOSPITAL 
Julesburg, Colorado, 

80737

JANITOR
Evening hours, full time, steady 
job, modern bldg. Speak english. 
Own transportation. See or call 

MRS. BAKULA
UNITY SAVINGS ASSN. 

4242 N. Harlem Ave. 
Norridge — 456-0400

TOWARZYSZKI
Do starszej pani, do zamieszkania, lek­
kie gospodarstwo w małym mieszka­
niu. Zapłata do omówienia. Okolica 
California i Devon. Mówiącej nieco po 
angielsku.

RA 6-5749 w dzień 
lub OR 3-2683 wieczorami

ALLIED SUPER
MARKETS
(K-Mart Foods) 

Needs

GENERAL FACTORY HELP
DAY & NIGHT SHIFTS 

Apply In Person
MAC LEAN FOGG

LOCK NUT COMPANY
1000 Allanson Road Mundelein, Ill.

OPHTHALMOLOGY 
EDUCATIONAL COORDINATOR

For specialty 200-bed hospital. Responsible for planning and directing 
in-service programs and orientation for all nursing personnel. Full 
facilities available. Office and classrpom; clinical instructor and sec­
retary. Will consider person with B.S. Degree and appropriate clinical 
experience. Position available immediately. Present coordinator is 
leaving in May.

KOBIETY-Tylko Doświadczone!
0pERATORKI MASZYN INJECTION MOLDING

1-sza, 2-ga i 3-cia zmiana

lub Tylko Dorywczo w Soboty i Niedziele
• Dobra zapłata
• Autobus miejski do frontowego wejścia

' • Darmo parkowisko na terenie fabryki
• Kafeteria na miejscu

TRAINEES
For AUTOMATIC SCREW 

MACHINES 
Acme-Gridley, Brown & Sharpes

FLOOR INSPECTORS
STEADY WORK AND 

OVERTIME
Open Sun. ’til Noon

Must speak and understand 
English.

MACHINERY 
PRODUCTS CORP.

2020 N. MAJOR
Cragin Vicinity

Now is the time 
weeks in-service . _ ..
shifts. Competitive salary with shift differential. Excellent benefits.

For Further Informaiton Write; Director of Nursing
M ILLS EYE HOSPITAL

1601 Spring Garden Street
Philadelphia, Pennsylvania 19130

Stała praca w małej firmie będą­
cej w interesie od 78 lat, przewo­
żące} i pakującej płynne produkty. 
Musi być fizycznie i psychicznie 
zdolny, czytać i mówić po angiel­
sku. Tylko dzienna zmiana, powy­
żej przeciętnej płaca i świadczenia.
Telefonować celem umówienia:

733-4400

• RELOCATE TO BEAUTIFUL COLORADO • 
Enjoy Te Lovely Wide Open Spaces 

Excellent Opportunities For 

REGISTERED NURSES
All 3 shifts in 16-bed community hospital. Interesting and varied 
work. Pleasant working conditions. Paid sik leave, vacations 
and holidays. Low rent area. Base shift: $25. Evening and 
night shift, $27.

Call or write Mrs. A. Jensen, Adm.
LINCOLN COMMUNITY HOSPITAL

HUGO, Colorado 
303-743-2421 or 303-743-2253

FULL OR PART TIME

CUTTER
For Upholstering Furniture 
ARCHER FURNITURE 

3868 S. Archer 
LA 3-4623

MAINTENANCE 
MAN

High rise apt. blgd. Experience 
necessary. Must have knowledge 
of boilers, elevators and aircon­
ditioning systems. Imm. opening 
for qualified man. Good future 
with top real estate management 
company.

Call Mr. Burin 
943-6161 The Server Co.

JANITORA
Pierwszorzędna praca z pomocni­
kiem. Żona do pomocy przy poka­
zywaniu mieszkań.

Okolica Logan Square
Telefonować 338-2310

4 POKOJE, parą ogrzewane, na 
1-szym piętrze. 1925 W. Armitage.

COTTAGE do wynajęcia, sypial­
nia, kuchnia, łazienka, nieumeblo- 
wane, $35 miesięcznie.

EVrglade 4-2643

heipfui.

WF™

---------

°Wać do MR. SPIESS na
Es 8-1000

zgłaszać się

WATCHMAN 
CLEAN-UP MAN

4 days — 40 hrs. per week. Satur­
day and Sunday included.

Vic. Cermak & Ashland 
For appointment call 

226-4800
(No part time applicants, please!)

Small Manufacturer Wants 
Man For All Kinds 

General Factory Work 
Will teach if not experienced. 

Apply 
R. NESS CO.

5083 N. Elston Ave. 545-0131

MAIDS
Days. Pemament Work. 

Uniforms Furnished. 
Good Starting Salary. 

ASK FOR MRS. FURLONG 
Apply In Person 

HOLIDAY INN
4800 N. Marine Drive

INJECTION MOLDING MACHINE DEPARTMENT
potrzebuje:

Nastawiaczy Maszyn
Do Reperacji 

Konserwacji Maszyn
Elektryków’ Do Konserwacji 

Urządzeń Elektr.
Natychmiastowe przyjęcia na 1-szą, 2-gą i 3-cią zmianę. 

DLA DOŚWIADCZONYCH MĘŻCZYZN 
Możecie pracować na pełen czas, dorywczo (wybierzcie sami) 

lub pracować tylko w soboty i niedziele.
• Dobre początkowe stawki
• Autobus do frontowego wejścia
• Darmo parkowisko na terenie fabryki
• Kafeteria na miejscu

Zgłoszenia osobiście lub telefonicznie: 348-1828

AMERLINE CORPORATION
(A Division of REVLON, INC.)

1800 W. FULLERTON AVE.

' * to ś 5 day week.
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or Phone

(301) 687-6700

• Gage Lappers
* Bench Assemblers
* Centerless Grinders
• Screw Machine

Operatorów
(Umiejących operować i 
nastawiać te maszyny) 

Uczniów lub doświadczonych. 
Najwyższe zarobki, stała pra­
ca, nadgodziny, płatne waka­
cje, udział w zyskach, darmo 
uniformy, świadczenia szpi­
talne.

Zgłoszenia:

DUNDICK
Corporation

4616 West 20th Street 
Chicago, HI. 

656-6363

zarabiajcie do

. J3.35
P° przeszkoleniu 

zsjąc premie nocne
PRACE NA NOCNA ZMIANĘ

po poł. do 11:30 w nocy —i— 11:30 w nocy do 7:30 rano
8** Zwolnień <► Możliwe Nadgodziny

(Płacone Czas i Pół i Podwójny Czas) 
MUSZĄ ROZUMIEĆ PO ANGIELSKU 

(Mamy Tu Wielu Pracowników Mówiących Po Polsku)

BELDEN IT

Zgłoszenia osobiście lub telefonicznie do Personnel 
348-1828

^MERLINE CORPORATION
(A Division of REVLON, INC.)

Lake County facilities of Abbott 
Laboratories require a supervisor 
for warehouse operations to direct 
work and arrange stock, select 

| materials and package for ship- 
| ment.
i We are an equal opportunity em- 
j ployer. Excellent starting salary ' 
and outstanding benefits await the

I right person. Desire some college { 
i or equivalent.
I Send resume, in confidence, to: I

W. A. KOBIE
Professional Employment 

Abbott Health Care 
North Chicago, Ill. 600C4

KOBIETY
zarabiajcie do

$2.92
na godzinę po przeszkoleniu 

włączając premie nocne

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA — 10 buszli $5, 
20 buszli $8. — 521-2130.

Ak! ,n '' HYdeXX vn
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Pracownicy Mleczarń Zatwierdzili 
Nowy, 2-letni Kontrakt Płacy

Cena Za Mleko Będzie Wyższa Od 2 Do 3 
Centów Na Kwarcie.—Inne Strajki.

Członkowie Unii Teamsters 
Local 754, z Unii Pracowni­
ków Mleczarń zatwierdzili 
drogą głosowania w niedzielę 
2-letni nowy kontrakt płacy, 
który im przynosi 15 procen­
tową podwyżkę.

Przedstawiciele kompa n i i 
oświadczyli, iż dla sprosta­
nia , tym podwyżkom będą 
zmuszeni podwyższyć ceny za 
mleko od 2 do 3 centów na 
kwarcie.

Nowy kontrakt zatwierdzo­
ny został przez ponad 500 
członków unii w głosowaniu, 
jakie odbyło się w sali pnr. 
205 W. Wacker dr. Podług 
nowego kontraktu, pracowni­
cy mleczarń otrzymają ogó­
łem podwyżkę w sumie 29 
doi. tygodniowo, rozłożoną na 
dwa lata. Kontrakt również 
zapewnia, iż wszelkie sztucz­
ne lub namiastkowe produk­
ty sprzedawane przez sprze­
dawców mleka na terenie 
Chicago muszą być sporządza­
ne przez członków unii.

Strajk wybuchł w piątek 
rano w pięciu zakładach mle­
czarskich, zmuszając grupy 
biorące udział w układach — 
do rozmów przy drzwiach 
zamkniętych z udziałem 
dwóch pośredników federal­
nych. Obie strony zgodziły 
się na układ w piątek o go­
dzinie 3:15 nad ranem.

* * *
Strajk pracowników, kie­

rowców i pomocników pro­
dukcji i dostaw wody sodowej 
i piwa trwa dziś w dalszym 
ciągu, aż do czasu póki żąda­
nia Unii Teamsters Local 744 
nie zostaną przyznane. Żą­
dania unii dziś zostaną przed-

Śmierć Przy 
Ścinaniu Drzewa

52-letni Clarence Michaels, 
zamieszkały w wiosce Lake 
Village, Ind., z zawodu praco­
wnik stalowni, poniósł śmierć 
na miejscu,"kiedy w czasie ob­
cinania gałęzi, na drzewach 
wzdłuż autostrady Illinois 
114, duża gałąź uderzyła go 
w głowę.

Świadkami wypadku byli 
trzej synowie zabitego, 25-let- 
ni Raymond, 25-letni Walter 
i 22-letni Roger.

stawione 100 kompaniom, któ­
re objęte zostały strajkiem 
trwającym również od czwar­
tku. Ną strajk wyszło 2,300 
członków Local 744. Prezy­
dent tej unii, Ray Shoessling 
oświadczył, iż prądownicy bę­
dą trwali na strajku aż doma­
gania ich zostaną zaspoko­
jone. Unia domaga się wyż­
szych płac i poprawy warun­
ków pracy. * » ♦

Na strajku pozostają rów­
nież dziś jeszcze obecnie po­
nad 2,000 robotników 22 od­
lewni w Chicago. Strajkują­
cy należą do pięciu oddziałów 
Unii AFL-CIO. Unie żądają 
również podwyżki płac dla 
swych członków.
Strajk w Produkcji 
Cukierków

Ponad 300 członków oddzia­
łu 73 z Unii General Service 
Employes dziś przeprowadza 
głosowanie, czy ma wyjść na 
strajk w 100 sklepach czeko­
ladek firmy Fannie Mae, na 
terenie Chicago. Prezydent 
oddziału unii John A. Cole­
man powiedział, iż klerkowie 
sprzedający mogą wyjść na 
strajk we wtorek rano, jeśli 
strajk zostanie dziś uchwa­
lony. Strajk obniży o 75 pro­
cent produkcję czekoladek.
Strajk Litografów

Local 245 z Unii AFL-CIO 
Litografów i pracowników 
fotograwiur przeprowadził w 
niedzielę głosowanie swych 
członków, na którym uchwa­
lono wyjście na strajk i od­
rzucono oferty nowych płac 
i nowy kontrakt. Do Local 
245 należy około 5,500 człon­
ków, którzy żądają podwyż­
szenia ich płac o więcej niż 
oferowane im 40 doi. tygod­
niowo, na okres 2-letni.

Specjalny asystent rejono­
wego dyrektora federalnej 
służby pośrednictwa Douglas 
Brown oświadczył, iż dziś 
spotka się z przedstawiciela­
mi unii, którym powiedział, iż 
strajk nie będzie się mógł 
rozpocząć wcześniej, aż po 
tym spotkaniu. Strajk dotknie 
181 firm drukarskich na tere­
nie Chicago, mimo iż stowa­
rzyszenie reprezentuje tylko 
70 kompanii drukarskich.

Silny i realistyczny Film “Westerplatte” z In­
nego Świata Legenda o Dawnej Polsce 
“Żółta Ciżemka” Dla Polonii Południowych 
Dzielnic w Kinie Hi-Way, 6329 S. Western.

Dla Polonii południowych dziel­
nic mamy dobrą wiadomość, że 
uzyskaliśmy zgodę na wyświetla­
nie polskich filmów w obszernym 
kinie Hi-Way przy South Western 
Avenue, między 63-cią i 64-tą 
ulicą w handlowej i słowiańskiej 
dzielnicy. Obok kina Hi-Way jest 
parkowisko miejskie, jeśli przy- 
jedziecie z Gary, albo z Ham­
mond lub z South Chicago, to nie 
będziecie mieli kłopotu z zapar­
kowaniem samochodu.

Nie często zdarza się by na pol­
ski film oczekiwano z takim pod­
nieceniem jak według historycznej 
prawdy “Westerplatte” o niezłom­
nej załodze, która broniła małego 
skrawka ziemi. Podczas gdy Niem­
cy gromadzą olbrzymie siły lądo­

we, powietrzne i morskie, załoga 
“Westerplatte” ma zaledwie 182 
żołnierzy. “Westerplatte” przema­
wia tak silnie, że widzowie oddają 
cześć bohaterom . . . milczeniem!

Łagodzi nastroje i ozdabia w 
kolorach piękna legenda o dawnej 
Polsce w filmie “Żółta Ciżemka” 
według powieści Antoniny Do­
mańskiej. Stare zwyczaje, barwne 
stroje i jak powstał sławny ołtarz 
Wita Stwosza w kościele Panny 
Marii w Krakowie.

Oba filmy po raz pierwszy wy­
świetlamy w południowej dziel­
nicy miasta, ogłaszamy więc po­
dwójną premierę, współczesny 
“Westerplatte” oraz z innego świa­
ta “żółta Ciżemka” a więc panto­
felek, który znaleziono za ołtarzem 
w kościele Panny Marii. (R.M.)

SŁUCHAJCIE CODZIENNYCH CIEKAWYCH 
AUDYCJI RADIOWYCH

“GŁOS POLONII”
WOPA 1490 Kc
WIADOMOŚCI — PIĘKNA 
MUZYKA — PIOSENKI 
POGODA

Andycj* 
od 

4:30 
P-P.

Audycje Wieczorne od 5:30
Specjalne bogate audycje w Sobotę od 4:00 do 8:30 wleci.

Nadają x Własnego Studia 
MGR. JOZEF I SŁAWA MIGAŁOWIB 

Kierownicy 
Europe Travel Bureau,Inc.

8354 W. BELMONT AVE. TEL. M3-7744
1130 N. CALIFORNIA AVE. CA 7-8324

DZIENNIK ZWI/ZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 5-GO MAJA (MAY), 1969

Na Wolność Po^

Kon-

po-
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kultura, historia, język i tra­
dycja. Przecież mamy serca 
tak wielkie, szerokie i głębo­
kie, że w nich pomieścimy nie 
tylko naszą gwiaździstą Ame­
rykę, ale także naszych uko­
chanych rodaków w Polsce i 

1 t

Ka­
wy, 
któ-
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Wyrażała Troskę o Każdego Obywatela, Była 
Oparta Na Prawach Bożych, Tchnęła Spra­
wiedliwością i Szlachetnością—Powiedział 
Kaznodzieja w Kościele Św. Trójcy Pod­
czas Solennej Mszy Św. Na Otwarcie Ob­
chodu Jej 178 Rocznicy.

nam, Boże, Swego Jednoro- 
dzonego Syna, Jezusa Chry­
stusa, który stał się człowie­
kiem i wskazał nam drogę do 
żywota wiecznego. Właśnie 
Pan Jezus tak umiłował każ­
dego z nas, że cierpiał okrut­
ne męki i umarł na krzyżu za 
nasze przewinienia. Ze ser­
cem przepełnionem wdzięczno­
ścią dziękujemy Ci, Boże, za 
naszego Zbawiciela.

Czego chcesz od nas Panie, 
za Twe hojne dary? Ty, Boże 
miłości, dałeś nam Swoją Mat­
kę, Najśw. Marię Pannę, za 
naszą Matkę. Nie jesteśmy 
sierotami; mamy za opiekun­
kę Matkę Boską Częstochow­
ską, która opiekuje się nami 
tą samą czułością i miłością, 
jaką opiekowała się Panem 
Jezusem. Za tak piękną, do­
brą, cenną, i niepokalaną Mat­
kę, dziękujemy Tobie, Boże 
dobroci.

Czego chcesz od nas, Panie, 
za Twe hojne dary? Dałeś 
nam ten Kościół Święty Kato­
licki, który nadal uczy nas 
naukę Chrystusową i prowa­
dzi nas drogą cnoty do Nieba. 
Ustanowiłeś te Sakramenta 
Święte, które nam dają łaskę, 
siłę i pomoc w trudnościach 
życiowych. Za ten Kościół 
Święty Katolicki, za ten dar 
Wiary, za te Sakramenta 
Święte, dziękujemy Ci, Boże.
Co Dała Polsce 
Konstytucja Majowa?

Czego chcesz od nas, Panie, 
za Twe hojne dary? Właśnie 
dopatrzyłeś, że 178 lat temu, 
w Polsce uchwalono Konstytu­
cję 3-go Maja. Konstytucja 
ta dawała Polsce najlepszą 
formę rządu, jaką w ówcze­
snych warunkach społeczeń­
stwo polskie mogło uzyskać. 
Konstytucja 3-go Maja wyra­
żała troskę o każdego obywa­
tela, o jego bezpieczeństwo i 
szczęście. Nasi praojcowie w 
Konstytucji 3-go Maja uznali 
wolność, godność i odpowie­
dzialność każdego człowieka. 
Dzisiaj cieszymy się tą samą 
wolnością i równością praw 
demokratycznych w Stanach 
Zjednoczonych. Przecież ta 
Konstytucja 3-go Maja dąży­
ła do naprawienia dziejących 
się krzywd, tchnęła sprawie­
dliwością i szlachetnością. By­
ła ona oparta na prawach Bo­
żych. Ta Konstytucja dała 
Polsce nowe serce do życia na­
rodowego i zabezpieczyła Pol­
sce miejsce wśród narodów 
świata. Hołd i dziękczynienie 
składamy Ci, Panie, ześ źród­
łem i Twórcą rozumnej natu­
ry ludzkiej i tych praw wro­
dzonych, które nadają czło­
wiekowi wolność, godność i 
wielkość osobistną.
Jesteśmy Jedną 
Wielką Rodziną

Czego chcesz od nas, Panie, 
za Twe hojne dary ? Cieszymy 
się, że, jako Polacy, modlimy 
się do Ciebie, chwalimy Cię, i 
uciekamy się do Ciebie w ję­
zyku Polskim. Polacy są obec­
nie rozproszeni po całym świę­
cie. Jednakowoż, łączy nas 
wszystkich ta sama Wiara, 
ten sam język i ta sama mi­
łość Matki Bożej. Mamy tyle 
polskich organizacji, towa­
rzystw i klubów, w których 

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.
____ft_ _____________________________

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ność i pomogli nam ustalić 
naszą krajową Konstytucję.

O tym musimy pamiętać i 
takie znaczenie dla wszystkich 
Amerykanów powinna mieć 
polska Konstytucja 3-go Ma­
ja. Chociaż polska Konstytu­
cja upadła, to jednak żyje w 
umysłach i jest natchnieniem 
pokoleń. Świadkami tego 
właśnie jesteśmy dzisiaj. Jej 
wskazania przechodzą z poko­
lenia na pokolenie i stąd je­
steśmy pewni, że wolność bę­
dzie znów przywrócona w kra­
ju waszych przodków, a tyra­
nie zniknie.

Wolność będzie panowała 
tak w Polsce, jak i w Amery­
ce, mimo opozycji radykałów.
Wrogowie Wolności

Sekr. Volpe porównał ucisk 
wolności przez tyranów z żą­
daniami elementów radykal­
nych w Ameryce.

Wolność ma wielu wrogów, 
któnzy używają różnych form 
do jej zwalczania.

Jest nim student, który 
chwyta za broń przeciwko 
własnemu uniwersytetowi. — 
Jest nim biały człowiek, tkóry 
nienawidzi czarnego. — Może 
nim być superpatriota, tkóry 
domaga się wojny prewencyj­
nej. Są nimi izolacjoniści, któ­
rzy dążą do wycofania się 
Ameryki ze wszystkich spraw 
światowych i porzucenia 
przez nas odpowiedzialności 
za utrzymanie pokoju.

Przechodząc do sytuacji w 
jakiej obecnie znajduje się 
Polska, sekr. Volpe zapew­
niał, że “sytuacja światowa 
tak się zmienia w ostatnich 
latach, że rosną nadzieje na 
wolność Polski i innych kra­
jów pod dominacją komuni­
styczną.

W danych czasach potęga 
tyranów polegała na ich bo­
gactwie i wielkich armiach.

Ale ludzkość staje się coraz

wszystkich Polaków rozpro­
szonych po całej kuli ziem­
skiej. Jesteśmy jedną wielką 
Rodziną, złączeni miłością i 
ciepłem sercem. Za Tysiąc i 
trzy lata Chrześcijaństwa w 
Polsce, za polską mowę, kul­
turę i tradycje, dziękujemy 
Ci, Boże, i Matko Boska 
Częstochowska.
Daj Nam Siłę i Łaskę

Z okazji dzisiejszej uroczy­
stości Konstytucji 3-go Maja, 
dziękujemy Ci, Boże, za Twe 
wszystkie hojne dary. Daj 
nam siłę i łaskę prowadzić ży­
cie cnotliwe i bogobojne. Pro­
wadź nas szczęśliwie po dro­
dze życia. Niechaj każdy z 
nas wytrwa w dobrem aż do 
końca. Potem, niechaj Anio­
łowie przyjdą na nasze spo­
tkanie i zaprowadzą nas do 
krainy wiecznej radości. A 
więc, dziękujemy Ci, Boże, Za 
Twe wszystkie hojne dary, te­
raz i zawsze i na wieki, wie­
ków .. . Amen.
Przynieśli Hostię

Przed komunią św., do któ­
rej przystąpiło dużo wier­
nych, prezes ZNP, mec Aloj­
zy Mazewski, p. Irena Wal­
lace, wiceprezeska ZNP i 
Adolf Pachucki, sekr. krajo­
wy ZNP przynieśli do bala- 
sków Hostie i wino, konsekro­
wane i używane do Komunii 
św. Po Mszy św. przed wypro­
wadzeniem sztandarów, wszy­
scy wspólnie odśpiewali naj­
pierw Rotę Marii Konopnic­
kiej a potem “Boże Coś Pol­
skę”.

Na tym zakończyło się so­
lenne nabożeństwo z okazji 
178-ej Rocznicy Konstytucji 
3-go Maja.

Gwardziści 
Opuścili Cairo

75 gwardzistów z Krajowej 
Gwardii otrzymało w niedzie­
lę rozkaz opuszczenia miasta 
Cairo, Ill.; — miasta, które 
z pc.wodu napięć na tle raso­
wym miało trzy noce pełne 
zamachów bomb zapalających 
i zakłóceń pokoju.

Ubiegłej nocy nie zanoto­
wano w Cairo żadnych zajść. 
Utrzymanie porządku i ładu 
w mieście przejęte zostaje 
przez władze lokalne. Z we­
zwanych 175 gwardzistów—75 
opuściło Cairo w niedziel, a 
pozostałych 100 opuszcza mia­
sto dzisiaj.

Zniżka Do Kin 
Dla Starców

Osoby podeszłe wiekiem, li­
czące 65 i więcej lat otrzyma­
li zniżkę cen biletów do kin 
kompanii ABC-Great States 
Theaters. Prezydent kompa­
nii, Henry G. Plitt oznajmił, 
iż tańsze bilety wstępu w ce­
nie po $1 dla starców obowią­
zują już od dziś, od chwili 
otwarcia kina do 3 po połu­
dniu, w dnie powszednie ty­
godnia, za wyjątkiem świąt. 
Do łańcucha kinoteatrów 
ABC Great Stałeś należy 56 
kin.

8 Osób Zabitych 
w Kolizji Aut

W niedzielę, w nocy, doszło 
do fatalnego zderzenia się 
dwóch aut na. Illinois szosie 
nr. 9, w pobliżu miasteczka 
Elliot, 111. W wyniku zderze­
nia, osiem osób poniosło 
śmierć na miejscu, przyczem 
w jednym aucie jechało sze­
ściu wyrostków, a w drugim 
jechali dwaj Amerykanie me­
ksykańskiego pochodzenia.

Policja nie mogła ustalić, 
jak do zderzenia doszło, gdyż 
nikt z jadących w obu autach 
nie pozostał przy życiu.

Tradycyjnym z w y c zajem 
obchód 178 rocznicy polskiej 
Konstytucji Majowej w Chi­
cago rozpoczął się wczoraj w 
kościele św. Trójcy, solennym 
nabożeństwem, połączonym z 
kazaniem przy tłumnym 
udziale reprezentacji licznych 
polonijnych organizacji z mec. 
A. Mazewskim, prezesem ZNP 
i KPA na czele.

Uroczystą mszę św. o godz. 
10:30 celebrował ks. Kazi­
mierz Czaplicki, CSC, w asy­
ście diakona ks. Józefa Ciećki, 
C.S.C., subdiakona ks. Edgara 
Szymańskiego, C.S.C.

Przed głównym ołtarzem 
ustawiło się 18 barwnych 
sztandarów, a więc— Związku 
Narodowego Polskiego, Od­
działu Wł. Arkana ,Oddziału 
Odrowąż i Wydziału Podhala­
nek Związku Podhalan, Wete­
ranów Amerykańskich, Pol­
skich Sił Zbrojnych, Okręgu 
2-go, 3-go i 33-go Ligi Mor­
skiej, Zespołu Tańca i Śpiewu- 
Giewont, Chicagoskiego Od­
działu B. Więźniów Politycz­
nych, Macierzy Polskiej, Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego, Kombatantów 
SWAPu, Tow. Przyjaciół Wsi 
Polskiej, Harcerstwa i innych 
licznych bratnich organizacji, 
które wzięły udział w otwar­
ciu Obchodu Rocznicy 
stytucji 3-go Maja.
Zarząd Związku N. P. 
Reprezentowany

W nabożeństwie udział 
wzięli: mec. Alojzy Mazewski, 
prezes ZNP; p. Irena Wallace, 
wiceprezeska ZNP i przewod­
nicząca Komitetu Manifesta­
cji; p. Franciszek Prochot, wi­
ceprezes ZNP; p. Adolf Pa­
chucki, sekretarz kraj. ZNP; 
Edward J. Moskal, skarbnik 
ZNP; dyrektorki ZNP— p. 
Katarzyna Dianes, p. Melania 
Winiecka i p. Florentyna Wia- 
trowska; dyrektor ZNP—dr. 
Edward Różański i Józef 
Foszcz, Asystent Naczelnego 
Organizatora ZNP z małżonką.

Na nabożeństwie byli rów­
nież — Komisarka Okr. 13go 
ZNP p. Zofia Buczkowska; 
Komisarz Okr. 13-go ZNP, p. 
Czesław Mikołajczyk i Komi­
sarz Okręgu 12-go ZNP p. 
Tomasz Paczyński; p. Leoka­
dia Blikowska, skarb. Zwią­
zku Polek; p. Wład. Łoboda, 
kraj, wiceprezes SPK, głów­
ny Marszałek Parady; płk. Je­
rzy Wasilewski z Londynu; 
p. Edward Lewandowski, pre­
zes Stow. Samopomocy Nowej 
Emigracji; K. Iwanicki, pre­
zes Koła nr. 15 SPK; płk. Jó­
zef Skwarnicki, prezes Koła 
Lwowian i wielu innych 
prezentantów organizacyj 
lonijnych.
Z Radością i Chlubą 
Obchodzimy Tę Rocznicę

Podczas mszy św. ks. 
zimierz Czaplicki C.S.C. 
głosił podniosłe kazanie, 
re podajemy w całości.

Brzmiało ono jak następuje:
Najmilsi w Chrystusie Pa­

nu i drodzy Czcziciele Matki 
Boskiej Częstochowskiej!

Dzisiaj z radością i chlubą 
obchodzimy uroczystość Ma­
nifestacji Narodowej. Dorocz­
nym zwyczajem, zebraliśmy 
się w tej pięknej Świątyni Bo­
żej na obchód rocznicy ogło- 

Konstytucja Majowa Dała Polsce 
Nowe Serce Do Życia Narodowego
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Pułaskiego, ale 
mym znaczeni . 
mówił sekr. v
poszedł znaiom .j / 
wspomniał uC/val!/j' 
we wszystkich 
nościowych i / 
nie światów®!-, j 
sklej Armii .W D 
te Cassino JeSt^ 
“monumentalny11 j 
cie”.

Polscy lot/kv J 
się bohatersko' w 
Wielkiej Bryt/1 p/y 
nym jest V^ohi^ 
kraju przeciw*1 
tyranii. .y
Polacy Na Stall° j # 

Polacy wni^joi* I 
wielki wkład 
nów Zjednoc^jclU 
więcej teraz P" 
spotyka si?,nLr^ 
nowiskach feC1 j 
nowych. . X:

Tu w 
szę wymienić 
rykanów jak J i 
stanowisku sk jjjO

im ii ---- " ~T ’ —jk

KAWALKADA WO?
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku o 1 -szej 0 t
Produkcja Dr. Włodz. Z. Sikora

szenia Konstytucji 3-go Ma- rozwija się życie’polskie, oraz 
ja, aby w duchu radości i .
wdzięczności porozmawiać z
Bogiem.
Czego Chcesz
Od Nas, Panie?

Czego chcesz od nas, Panie,
za Twe hojne dary? Dałeś

LOTNISKOWIEC U.S. NA MANEWRACH. — Zdjęcie przedstawia lotniskowiec U.S. 
Shangrila z gęsto ustawionymi na jego pokładzie myśliwcami odrzutowymi Navy, pod­
czas ostatnich manewrów Sił Zbrojnych NATO na Morzu Śródziemnym.

W


